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Od administracji.
Przez cały ciąg wystawy, Polacy, którzy 

się udają do PARYŻA mogą nabyć numera 
M a ro d o w e j w GRANDS Ma GASINS 

du PRINTEM PS, Bouleyard Haussm?na nr. 70.
B t

Lwów d 10. lipca.
(Sprzeczność między moralnością a polityką. — 

Usprawiedliwienie zgasłych naszych nadziei. — 
przewidywanie reakcji. •— Oświadczenie Dlritto — 
“prawa Batumn i koniec kongresu. — Sejm zwo- 
*°y na B. września. — Rechbaner Ekscellencją -  
—■ 'Czyty dla Andrassego i jego towarzyszy w Ber- 

Dnna'~) wygrane Anstrji w Bnłgarji i na

Niema może nic okropniejszego, jeżi li naj- 
Sśza forma d z ie ln o śc i udzkiej, najwźnioślej- 

5*a' odbywająca się na najszerszą skalę, a więc 
lorma polityczna działalności społeczeństw wcho- 

21 w kolizja z podstawami moralności, staje w 
aa ynalne; uprzecznoś z etyczne m sumieniem 
ogółu. W takich cbm Sgh cały ogól traci wiarę 
w siebie, oddaje się. zwątpieniu, a opinia publicz
ną, postradawszy etyczną miarę ocenian a czy
nów wkracza aa ma|OWce i gubi się w wynale
zieniu sposobów pogodzenia tego, co przyzwy
czaiła się uważać jako dogmata etyki, i  postę
powaniem ludzi, stojących na świeczniku i re
prezentujących dążenia społeczeństw. Bo jaką
kolwiek przywiązywalibyśmy wartość do jedno

stek, zasiadających w sali Radziwiłło wskiego pa
łacu jakkolwiek lekceważylibyśmy sobie nieje- 
«Tego z członków kongresu i bylibyśmy zdania, 
!- niejednego z nich świadectwa moralności są 

sporo zamazane: niemniej przecież o kongresie, 
jako o całości, zdania takiego nie powinniśmy 
byli mieć, a raczej nie mieliśmy prawa. Był on 
bądźcobądź wyrazem Europy i przypuszczać na
leżało, że z łona jego wypłynie czynność dodat
nia i moralna, chocisżby dlatego, że krzyżujące 
81e we wnętrzu jego prądy egoistyczne i niemo
ralne nawzajem się przytępią, a nawet nawza
jem się zniszczą.

Uwzględniając uprawnione interesa polity
czne każdego z mocarstw, a obok nich stawiając 
8®dła moralne, wyrobione dziejowym rozwojem i 
s tanowiące podstawę dzisiejszej nauki polity- 

yliśmy zdanie, że na grancie moralnym

odrzucał je z tak głębokiem oburzeniem, że by
ło mietylko niewłaściwem, ale wprost niepoli- 
tycznem wątpić o moralnem usposobieniu Anglii. 
Tak samo nie mieliśmy prawa wątpić o moral
ności polityki innych mocarstw, głównie w ipru- 
wie wschodniej zaangażowanych, bo chociaż tu 
i ówdzie czarne ich duchi zdradzały nik izemne 
swe dążności, zato wyraźna postawa parlamen
tów i niedwuznaczne oświadczenia ministrów na
pawały otuchą i nadzieją, że mocarstwa te na 
krzywą drogę nie wejdą.

Nie mieliśmy tedy prawa wątpić, a jednak 
źle zrobiliśmy żeśmy nie wątpili. Ogół miałby 
nas za tendencyjnych pessymistów przez dwa 
lata z rzędu, ale za to dzisiaj nie doznalibyśmy 
zawodu. Tak zaś, wobec tego co się stało, 
wszystko w łeb wzięło, wszystkie owe marze
nia i nadzieje.

Wszystko, z wyjątk;em jednak niespożytych 
praw moralności, które chociaż przytłoczone 
obecnie zostały, muszą jednak pierwej czy póź
niej na wierzch wypłynąć. Kongres ich się wy
parł, ni muiej jednak istnieją one w poczuciu 
ludów, a w skutek tego reakcja przeciw ich 
pogwałceniu pierwej czy później musi nastąpić.

W jakiej formie ona nastąpi, w to nie wcho
dzimy. Może ludy przemówią przez swe natural
ne organa, przez parlamentu Może hasło do re 
akcji podadzą dwa mocarstwa, które dotąd je
szcze nic wzięły udziału w podziale. Chociaż w 
to ostatnie zaprawdę nie wierzymy. Nie donoszą 
wprawdzie dotąd aby Francja lub Włochy dosta
ły jaką wyspę. Ale któż zapewni, że jutro, jaki 
nowy Cypr na jaw nie wypłynie? Przecież Di- 
ritto już dzisiaj dość dwuznacznie się wyraża, a 
w streszczeniu jego artykułu, które nam tele
gram rzymski podaje, nie tyle dostrzegamy gnie
wu Włoch na Anglię, ile raczej pewności, że 
ten nowy nabytek Auglii, w skutek jakichś taje
mnych układów, nie wyjdzie na szkodę Włoch.

Oświadczenie to organu gabinetu włoskiego 
wprowadza nas w sferę bieżącycn spraw, zmusza 
do opracowania dzisiejszej poczty. Jednakże tyle 
wstrętu czujemy do tych potwornych wiadomości 
dzień w dzień nadchodzących, że na razie nie 
mamy siły na przedmiotowy i zimny ich rozbiór 
Odsyłamy tedy czytelników do rubryki telegra
mów.

Tam między półurzędowemi, znajdą czytel
nicy dwie prywatne depesze naszego berlińskie
go korespondenta. A z nich dowiedzą się, ile hi
pokryzji trzeba było użyć Anglii, aby zmusić 
Turcję do podpisania umowy z d. 4. czerwca. 
Dalej dowiedzą się, jakie są powody, dla których

nL Stt‘ Widzieliśmy wprawdzie i podnosiliśmy to 
cznriiz’ ^e .*a wyraźna i bijąca w oczy sprze- 
łaeH  ^0 J‘ędzy interesami mocarstw da się za- 

BOdzió jedynie na gruncie niemoralnym, ustą- 
ibbfo w chwili, gdy mocarstwa postanowią 

em  podzielić się Turcją. Ale czyż mo-
| .  ®y przypuścić, że one rzeczywiście żywią ta- 

,e Postanowienie, a raczej, czyż mieliśmy pra- 
. ° *Ąk uwłaczające mieć o nich mniemanie? O 

lnęj Moskwie można tylko było coś podobnego 
P opuszczać; jej tylko jednej plany i dążności 
by*J zawsze tego rodzaju, że nikt dotąd w Eu- 
roPie nie był tak naiwnym, aby je rozpatrywał 
w świetle moralnych dogmatów. Drogą ustępstw 
można jeszcze było coś podobnego i o Niemczech 
Przypuścić. Półurzędowo podsuwały one ciągle 
J*nglii plan podziału Tnrcji, ofiarowywały jej to 
Fgipt, to Kretę, to Mityleuę, to wreszcie nieda- 

jeszcze wyspy Książęce. Ale Anglia odpy- 
dhałą tak  dumnie te oferty, rzad i parlament

.  . "  v . .J . J -- przekonania, że sprawa ta  pewno spokojnie za
łatwiona zostanie na dzisiejszem posiedzeniu kon 
gresu, i że przeto kongres ten nie długo już 
istnieniem swem powietrze zatruwać będzie.

Otrzymaliśmy pewną już wiadomość, że 
s e j m  galicyjski zwołany sostał na 5. w r z e 
ś n i a .  Jest to dzień św. Wawrzeńca, i zapraw
dę sejm jak na ruszcie gorejącym będzie się mu
si l kurczyć i smarzyć, aby cLoć w części po
dołać zadauiu swemu, aby choC jako tako uwa- 
żuie przeglądnąć sprawozdania i projekta, przez 
Wydział krajowy to ponowione, to osobno wy
pracowane — wszystkie zaś ważniejsze przedło
żenia swoje Wydział krajowy albo już dawno 
rozesłał posłom, albo rozeszle tak, że każdy 
będzie mógł się dokładnie w nich rozpatrzyć, a 
nawet zasięgnąć zdania ciotek i sąsiadów. Zdaje 
si« prawie pewnem, że sejm zaledwo do pierw- 
szej połowy października będzie mógł obrado

wać i ustąpi miejsca 
cjom wspólnym.

Radzie państwa i delega-

Dr. Rechbaner, prezydent Izńy posłów Rady 
państwa, otrzymał godność tajnego radcy. Rzą
dowi zasłuży] się niemało ostatńiemi czasy.

Ale daleko Większe jeszcze kaszczyty czeka
ją podobno augtro-węgierskich członków kongre
su. Mianowicie ar. Andrassy ma wrócić do Wie
dnia już jako książę Andrassy, wtedy w zupeł
ności stanie na równi z Bismarkiem. Bismark 
naleci do armii, należy i Andr*ssy, — Bismark 
został jenerałem i w mundurze jeneralskim na 
wielkie uroczystości występuje, i Andrassy czyni 
to samo, zwłaszcza że dopiero co awansował na 
jenerał-porucznika, — Bismark wykierował się 
na księcia, Andrassy tożsamo, — Bismark wy
g iął Szlezwik, Alzację i Lotaryngię, Andrassy 
zaś Ada K aleh, Bośnię i Hercegowinę. Hi- 
storja byłaby najgorszą złośnicą, gdyby obu 
tych mężów nie postawiła na równi — zwła
szcza gdy i w tem zachodzi podobieństwo, 
że obaj jednakowo traktują parlamentaryzm 
— ów prusko - r.*omieck: a ten austro - w«
gierski, tylk< że Andrassy jako hrabia z rodu 
jest delikatniejszym niż Bjsmark tylko na ba- 
ronowskiem łożu zrodzony. Zachodzi wprawdzie 
między n mi ta  ogromna różnica, że Andrassy 
był niegdyś, 29 lat temu na śmierć skazany i 
w wizerunku obwieszony, ale za to znowu Bis
mark jest kanclerzem Niemiec, i następstwa po
lityki Bisma ta dla Pruso-Niemiiec, a polityki 
Andrassego dla Austro-Węgier okażą się ostate
cznie jednakowemi, i pamięć eh jednakowo bę
dzie.... błogosławioną Bismark zdobył złote 
runo w postaci miliardór złota francuskiego, 
Andrassy zaś zyskaz je w postaci orderu — i tu 
zachodzi najfatalniejsza między oboma różnica, 
bo złote runo bismarkowskie żydzi a Za BlelCb- 
lóder i L p. rozebrali między siebie, na czem 
Bismarka dochody niezmiernie skorzystały — 
i niema on juz runa, ale złota tem więcej, An- 
drassemu zaś runo samo nazawsze pozostanie na 
szyi, pieczęci i karecie

Hr. Karolyi, ambasador w Berlinie, ma o- 
trzymać wielką wstęgę św. Szczepana, br. Hay 
merle wielką wstęgę św. Leopolda itd.

Półurzędowcy anstrjaccy wiele wrzawy ro
bią z nabytkami pod względem handlowym, jakie 
Austro-Węgrom dostały się ua kong.esk. I  tak 
co do Bułgarji:

„Traktaty handlowe i żeglugowi, tudzież 
wszystkie konwęngję.ii jmędaynarodowe,
które by?, i  ?S ftą  zadarte, oęu^ w swym za
kresie obecnym zatrzymane w Bułgarji, i wzglę
dem żadnego mocarstwa zmienione być nie mo
gą, bez zezwolenia tegoż mocarstwa.

„Na towary, przechodząc: przez Bułgarję, nie 
będą żadne cła przewozowe nakładane.

„Handel i poddani wszystkich mocarstw bę
dą na stopie równości najzupełniejszej trakto
wani.

„Prerogatywy i przywileje obcych, tudzież 
jurydykcja konzularna i prawo opieki konzular- 
nej, tak jak kapitulacjami (traktatam i) i zwy
czajem są zaprowadzone, pozostają w całej mo
cy dopóki za porozumieniem stron dotyczących 
nie zostaną zmienione. “

Wniosek ten postawili delegaci Austrji wraz 
z delegatam' Francji i Włoch, i kongres go 
przyjął. Celem jego ma być: powstrzymanie 
szkodliwego wpływu moskiewskiego w Bułgarji 
przynajmniej na polu ekonomicznem, skoro go 
trudno będzie uchylić, mimo wszelkich zastrzeżeń, 
na polu politycznem — powiada Pester Lloyd,

ale jakoś bardzo chłodno o tym nabytku się wy , wartą jest cała reszta stypulacyj k igresu co 
raża. I  zapewne — łatwo byłe Portę nakłonić • do Dunaju, jak je dzisiaj Pester Lloyd \ Frmdbl. 
do szanowania juryzdykcji konzularnej i wszel-; podają. Nowa P rasę  ̂już przed kilkoma dniami 
kich prerogatyw obcokrajowców, — ale kto zmusi napisała w tej sprawie artykuł, tak potępiający, 
do tego Moskali, którzy będą Bułgarję urzą^lże my we Lwowie nawet powtórzyć go nie śmie- 
dzać, w niej panować i wszelkiemi sposobau liśmy.
starać się o okazanie swojej siły w tamtych _________
stronach? Któż pociągnie Moskwę do odpowb- 1
dzialności za gwałcenie praw, powyższym wnio- t t a h i n p t
skiem objętych, a gwałcić je ona będzie, bo gwał- iJ a u lH C Ł  p r Z C lu  Lu. diU .
cenie to spotęguje urok jej, bo zresztą gwałci Rokowania kongresowe i przygotowania
nawet umowy cłowo-handlowe, z Niemcami i n  -  D j  \
Austrją zawarte. Wniosek ten chyba przyspo austrjackie do okkapacji Bosnii odsunęły na 
rzy kłopotów i wstydu mocarstwom, któreby po drugi plan zdarzenie takie, jsk  podanie się 
winny w danym razie wyst pować w obronie m inisterstw a przedlitaw skiego do dymisji. A 
praw tego wniosku, a wyastąpić nie będą śmiały, j jednak nie j estto f4kt, k tó ryby  w naszych 

■ ^ emnN  sławne są donicsieuia zwycięz-1 t08nnkach zasługiw ał na obojętne trak to-
Względny obojętność, z j a k ,  *  apo- 

Austrjg panią na tem polu, albowiem jako część tk a ł w dziennikarstw ie; przypisać należy tej 
składową trak tatu  pokojowego uchwalono, że ro- okoliczności, iż op: p ;*v publiczna b y ła  nań 
boty celem usunięcia zawad w żegludze na Du- przygotowaną, bo m inisterstw o to wśród nie-
naju pod Żelazną Bramą poruc om A ustrji; ■ dawnych przesileń ugodowych składało już 
państwa przybrzeżne użyczą jej wszelkich uła- J * . wracaiac do nich na nowo
twien w tym względzie, a zapisane w traktacie I ‘ swoje, wracając ao men wo,

Z wystawy paryskiej.
XV.

3% narody, których wyroby na każdej, polu 
mogą się wyłamać z pod wpływu fantazji. 

F ran c-ł nie jest w stanie zrobić wykłuwacza 
oo zębów, nie przystroiwszy go w jakieś floresy. 
,  "f tenkę do wody tak  upstrzy, że trzeba 
zgadjwać, co właściwie ten przedmiot ma przed- 
L J+a ,Jest nawet cech^ Chińczyków

rz5 z S W’ tylk0 że ^  ^  idzie ona w 
śtwnr7v ł ^ « i eDD-est^ yc2nJ m- J a k dla kontrastu 
żLoah-rw ^  Holendrów, których trzeźwe 
 ̂ SIę na P°trieby ludzkie przebija

parv«łlriel 00 °^azah światu na wystawie
uatnnVn .zyst.k° w ich sekcji jest w dobrym
mysi i wyk°nane, widać, że prze-
kwicie ai e ,iest u oich w największym roz- 
óneeo lcb maszynach nie zobaczysz je-
do wodv - Przybitego dla ozdoby, a dzban 
nej Ipp l ^ le iest o nich dziełem sztuki ceramicz- 
dzióhtinJP0 .Proste  dzbanem z jednem uchem i 
Ootr*nk Pan Bóg przy razal Czy fantazja
beirac«>Ila ^ycia narodom ? Zadanie to po o-
r o k &  • wystawy Holandji jest trudnem do
sze»A« ^ ’ bo ten kraj żyje sobie w spokoju
nym ,5* a . wiadomo, że szczęście jest osiatecz- 
dr.ć i - j 1? * rezultatem walk ludzkich- Ażeby
ari Jued? ak dowód, że i Holandja ma porywy 
^ e h e tn e ,  wystawili Holendrzy świątynię - -  ze 
wL,i!?ny- św iątynia ta podczas upałów była w 

niebezpieczeństwie, bo boginiom za- 
ręce i nosy odpada-* pod wrażeniem pro- 

®t«ni słonecznych. Drugiim dziełem holender- 
sztuki jest monument sięgający aż pod 

pąłacu wystawy, monument wystawiony 
z 1 amych butelek, napełnionych likierami naj- 
Pteedniejszemi. Niejednemu amatorowi likierów 
musiał się ten monument przyśnić. Z wystawy 
kóhsnij holenderskich widać, iż Holendrzy umieją 
»Wyżyłować° ze swoich posiadłości wszystko, w 

tylko przyroda obfituje. Słynnych w całym 
świecie śledzi holenderskich, nie mogłem znaleść, 
a lałuję, bo była to jedyna sposobność zobacze
ni* pi wdziwego holenderskiego śledzia.

Jedną z główniejszych atrakcji wystawy pa
ryskiej są pojedyncze pawilony, porozrzucane po 
całej przestrzeni pola Marsowego. Można nawet 
śmiał* powiedzieć, że zwiedzanie pawilonów 
Przyniesie więcej korzyści ludziom fachowym, 
miiżeli oglądanie głównego pałacu wystawy. W 
°ddzielnych pawilonach jest- zazwyczaj zebrane 
8krzętnie wszystko, co do jakiejś gałęzi prze
mysłu, handlu lub rolnictwa należy. Gdy wej

dziesz do którego z pawilonów hut żelaznych, 
, znajdziesz tam wszystko tyczące się teg< prze 
i mysłu, zacząwszy od surowej grudy aż do naj- 
‘ dokładniejszych modeli wszelkich maszyn i całej 
kopalni. Niezmiernie także ciekawe są pawilony 
zawierające wystawę modeli mostów, dróg żela- 
żnych, domów i wszelkich robót publicznych. 
Jako osobliwość cytuję model domu o pięciu 
piętrach i 9ciu oknach frontowych, którego ko
szta budowy w Paryżu mają wynosić 63 000 
franków. Dom ten jest oczywiście zbudowany z 

! pruskiego muru i tak filigranowy, że niewiado
mo gdzieby było bezpieczniej mieszkać, czy na 
piątem piętrze czy na parterze, 

i Marynarze z całego świata zbiegają się do 
'pawilonu morskiego, gdzie jest wystawionych 
mnóstwo modeli okrętów parowych i żaglowych, 
modele nowych okrętów wojennych z łodziami 
torpedowemi i także wiele przyrządów do rato
wania tonących. Kaftanik n. p. wyglądający na 
pozór jak zwykły kaftanik pończoszkową robotą, 
ma posiadać tę własność, iż najcięższego czło 
wieka utrzyma na powierzchni wody i dozv cli 
mu jeszcze ratować drugich. Ważnym bardzo 
pomysłem jest zastosowanie maszyny wytwarza
jącej lód do statków parowych, w skutek tego 
bowiem umożliwiono transport świeżego mięsa z 
Ameryki do Europy. Dzisiaj już kilka spółek się 
utworzyło, które zakupują ogromne trzody w 
Ameryce południowej i bijąc bydło na miejscu, 
transportują mięso do Francji, Włoch i Anglii. 
Jadłem potrawy przyrządzone z takiego mięsa i 
mogę zapewnić, że nikt nie jest w stanie po
znać, iż to mięso odbyło czterotygodniową po
dróż morzem.

Z wielką rewerencją zatrzymują się mary
narze przed oryginalnym ubiorem kauczukowym 
kapitana Boytona, w którym ten dzielny pływak 
przebył po raz pierwszy kanał La Manche. 
Ubiór ten nie znalazł dotychczas żadnego pra
ktycznego zastosowania i może służyć tylko 
ekscentrycznym Anglikom jako środek popisy
wania się odwagą i siłą.

W pośród tych wodnych przyrządów mo
deli umieszczono nowej konstrukcji łódź, która 
przymocowana do balonu ma nadawać mu kieru- 
ne*. Nad łodzią umieścił wystawca kartę z na
pisem: „Problemat rozwiązany.“ Byłby to ze- 
czywiscie wynalazek godny pary i telegrafu, lecz 
trzeba poczekać aż wynalazca stwierdzi jego do
broć przejażdżką w balonie podczas silnego wia
tru lub burzy.

Prawdziwem ąrcydziełejL i wzor$ń, dla . wy
staw wszelkiego rocząjr jest pawilon lasowy 
francuski. O jego doskonałości, precyzji i kom-

londyńskim z d. 13 marca 1871 prawo Austrji 
do pobierania taksy prowizorycznej za te roboty, 
pozostanie jej i m lal.a

Zachodzi tu  tylko jedno pytan ie: dlaczego 
Austrja już dawno tych zawad nie usunęła sko
ro to nie kosztowałoby więcej nad kilka milionów 
złr., i byłoby się dawno opłaciło zyskami choćby 
tylko Towarzy: wa żeglugi na Dunaju ? Otóż 
zraza dbano tylko o złamanie politycznego opo
ru Węgier przeciw laniu z A ustrją ; a gdy na
stąpiła ugoda z r. 1867, ujrzano z czasem, że 
Dunaj coraz mniej k( zysci a coraz więcej szko
dy przynosił Austro-W ęgrom; że w skutek o- 
wego trak tatu  londyńskiego Anglia wjechała 
swemi okrętami handlowemi na Dunaj, i z ca
łego wybrzeża po granicę Węgier wyparła nie
mal do zera handel \ przemysł austro-węgierski, 
i zachodziła obawa, że « razie usunięcia raf pod 
Żelazną Bramą Anglia, bodaj drogą przemytni
ctwa, wytoczyła by Austro-Węgrom na ich wła
sne® terrytorjum wojnę handlowo-przemysłową. 
Tak jeszcze trzy tygodnie temu wywodziły Po
ster Lloyd i Fremdenblatt.

I w samej rzeczy Austrja nie dodała takich 
postanowień do owego wniosku, aby roboty te pod 
Żelazną Bramą uskutecznione być musiały, bo 
tem sobie samej cios by zadała. Zadowoliła się 
tym wnioskiem, który pozornie ią zaszczyca.

Pod względem politycznym zaś A istrji wie 
le zależało na tem, aby Dunaj ogłoszony został 
rzeką n e u t r a l n ą ,  t. j. aby nawet w czasie 
wojny nie można obsadzać go okrętami wojen- 
nemi, przeprawiać przezeń wojska, stawiać mo
stów i t. p., bo tym sposobem zagrodziłoby się 
Moskwie drogę za Dunaj, Bułgarję uczynionoby 
państwem autonomicznem, i główna oś wpływu 
Mosawy w tamtych okolicach zostałaby złama
ną. Tymczasem ułożono w Berlinie tylko w o l 
n ą  ż e g l u g ę  na Dunaju, która i dotąd istniała 
w traktacie londynsaim, ale ani jednej łodzi 
moskiewskiej nie przeszkodziła przeprawiać 
wojsk za Dunaj i przez cały rok nie istniała. 
Uchwalono wprawdzie zniesienie wszelkich fortec 
nad Dunajem — ale skoro wojska przez Dum j 
przeprawiać będzie mjżna w razie wojny, to i 
fortec budować wtedy nikt nie zabroni — i wa
runek ten wyjdzie tylko na korzyść Moskwy. 
Zabroniono wpływać na Dunaj okrętom wojen
nym, ale skoro Dunaj nie będzie rzeką neutralną, 
więc też nikt prawa nie będzie miał wyrzucać 
o ych okrętów, skoro wpłyną. I  nie więcęj

wyraźnie zapowiedziało definitywną swoją 
dymisję po ukończeniu ugody. Panowie mi
nistrow ie dotrzym ali słowa, i jakkolw iek 
motywa ustąpienia nie są  jawne, to łatw o 
się ich domyśleć.

W pierwszym rzędzie przyczyną prośby 
o stanow czą dymisję zdaje się być zmęcze
nie członków gabinetu. Kto sieam  la t w al
czył, ten istotnie zasługuje na spoczynek. 
A nie była to zw ykła w alka —  z rodow i
tymi przeciwnikami, lecz wo^aa z żywiołam. 
pokrewnemi, w alka z własnymi zw olennika
mi. Autorowie bezpośrednich wyborów przez 
cały  czas swojego . urzędow ania mieli do 
czynienia z czynnikumi, stworzonemi przez 
te wybory bezpośrednie, i sami na sobie 
doświadczali pożyteczności tej instytucji, k tó
re j zadauiem  przecież było skonsolidować 
stosunki przedlitaw skie i zainaugurow ać n ie
byw ałą erę  szczęśliwości.

Dopóki jeszcze chodziło o konika libe
ralizm u niemieckiego, o bezprzedmiotową 
w alkę z w iatrakam i klerykalizm u i u ltra- 
montanizmu, panow ała stosunkouo zgodność 
myśli i kierunków,. Niezamąconą so lidarno
ścią odznaczały się Izba i gabinet także w 
spraw ach, k tó re  zaw ierały w sobie zamachy 
na autonomię krajów  lub na zakres działa
nia sejmów. Ale w wszystkich innych sp ra 
wach rozchodziły się drogi Raz byw ał ga
binet w oczach Izby zbyt konserwatywnym , 
drugi raz zbyt radykalnym  w postępie. I  w 
końcu doszło do tego, że w żadnej sprawie 
nie mógł liczyć na pewną organiczną wię
kszość Izby. Rozbite na fi akcje, Izba posel
ska dostarczała  mu większości przypadko
wej, zbieranej um yślnie praw ie na pojedyn
ka. Widocznem było obustronne zniechęce
nie. Gdyby nie zaw ikłania zewnętrzne, ga
binet A uersperga byłby m usiał się uciec do 
konstytucyjnego środka rozw iązania Izby, by 
przepłynąć szczęśliwie burzliwe prądy przy 
odnowieniu ugody dualistycznej. Tylko presja

lecie panuje tylko jeden głos powszechnego u- 
wielbiema. Nieponętna ta dla ogółu zwiedzają
cych gałęż kultury jest w tym pawilonie z ta 
kim wdziękiem i umiejętnością traktowaną, że 

mawet pi kne parne, które ani w lesie ani dla 
™ 3L-Ie- S%- ®h0? aa e > w tak wielkiej liczbie go 

gdyby to była wystawa brylan- 
_a" Jen’ 5aaJ%cy 1 powierzchowności pe-

)bięństwo do pawilonu księcia Sapiehy,
?  i *Da wys,tewie lwowskiej, stoi
na wzgórzu wyłożonem skałami i zarośniętem 
drzewami i krzakami — zdaje się że widzimy 

i Sifa \  leśniczówkę położoną 'Oiuantycznie w po- 
śrM skał na skrawku lasu. Wewnątrz na środku 

J stoi postument wysoki dźwigający sporego odyń- 
tca, cztery zaś boki postumentu ozdobione głowa
mi gończych psów, może tych, które się przy 
szczwaniu dzika odznaczyły, Po p^awąj i lew;ej 

] stronie tego zwierzęcego pomnika widzimy pla
stycznie przedstawione partje łasi w wraa z n- 

ządzeniami pochodzącemi oć ręki j dzkiej, jak 
n. p. kanalizacja leś-ia, środki tra  .sportu, kolej 
łyżwowa leśna ńL wielkich pochyłościach — 
szczególnie ta  istatn. . powinna zwrócić uwagę 
leśników naszych z górskich okolić, bo kolej ta 
jest tak  urządzoną, że bez zaprzęgu przy pomo- 
cy jednego człowieka można transportować w 
doliny znaczne ilości drzewa.

W szafkach są piękne zbiory owadów leś
nych podzielonych na szkodliwe i nieszkodliwe 
wraz z przekrojami drzew zniszczonych przez ro
bactwo. kolekcja polipów (w  kształcie grzybów) 
i pasożytów drzewnych, zbiory minerałów leśnych, 
gatunki ziemi, popioły rozmaitych drzew, prze- 
kroj’e drzew wraz z politurą, okazy pokładów z 
odciskami owadów, liści, ptaków i ryb, słowem 
wszystko, czego nanka leśnictwa potrzebuje, ale 
w takim porządku i z taką jasnością przedsta
wione, że lawet niefachowi z interesem temu się 
przypatrują. Zewnętrzne ściany tego pawilonu są 
ozdobione gwiazdami ułożonemi z narzędzi leś
nych i wszelkich wyrobów z surowego drzewa, 
tak, że każdy ma dokładny obraz tego co umie
jętna kultura leśna może z lasu wydobyć. Nie
zapomnianą tam oczywiście o zbiorze jaknaj- 
kompletniejszym ptaków i zwierząd leśnych — 
i o bibliotece dzieł mających styczność z kulturą 
lasową.

Podnoszę umyślnie stronę estetyczną tej wy
stawy, ażeby przekonać naszych zatwardziałych 
realistów, iż to nie dosyć rzucić parę kloców 
drzewa na wystawę, i ^stawić piramidę z desek 
jak w f  kładu ° ć "zewa, aby okazać "swoją nmie- 
jętLuść « tym kierunku, bo miliony ludzi, prze 
chodzących wystawę, sądzi z pozorów, i ma le

psze wyobrażenie o krają, który mu pokazuje 
przekrój drzewa w ramach, zaopatrzony w liść 
i nasienie odpowiednie, aniżeli o kraju, który u- 
rządza swoją wystawę w powyższy sposób.

W drugim mniejszym pawilonie jest wysta
wa, mające głównie styczność z kulturą drzew 
szpilkowych najwięcej zaś miejsca w nim zaj
mują aparaty do wypróbowania dobroci nasienia. 
Można tam widzieć jak nasienie rozwija się we 
flaneli, zwilżonej wodą, w ziemi i w misecz ach 
glinianych. Aparaty te są tak  urządzone, iż tem
peratura może być wedłng potrzeby regulowaną 
Zauważyłem tam także bardzo praktyczny przy
rząd do mierzenia wysokości drzew.

Z innych pawi onów najbardziej zasługują 
na zwiedzenie pawilony slgieiskie i i jstau aeje. 
Pawilon główny algierski jest architekto"ie_uie 
bardzo piękny, i zdała jnż uderza swoją śnieżną 
białością i wieżycami minaretowemi. Wewnątrz 
znajduje się rekapitulację tego wszystkiego, co 
się widziało w Tunisie i Egipcie, tylko w wię
kszym wyborze i lepszym gatunku- Większą część 
zajmują surowe płody Algieru, który prawie ca
łą Europę zaopatruje w niektóre produkta.

Restauracje są niezawodnie najbardziej zwie
dzane ze wszystkich działów wystawy, lecz trze
ba je zwiedzać bardzo ostrożnie, bo można, nie 
będąc nawet szachem perskim, zapłacić 16 fran
ków za kurę, zatem o 4 franki tylko mniej a- 
niżeli szach zapłacił podczas swego pobytu w 
Fontenaibleau za tęż samą potrawę. Gościnność 
francuzka tak się mu dała we znaki, że wj ?ż- 
dżając, prosił pana Vilmessant, aby w FigL 
ogłosił rachunek, podany mu przez właściciela 
hotelu w Fonteniableau. Z togo rachunku dowia- 
dujemy się także, że cygaro króla królów koszto- 
wało 5 franków, a kwiaty dla ozdoby stołów 
1200 franków. Za wszystko mogą Francuzi me
dal dostać, tylko nie za gościnność, bo w kraju, 
w którym należy do rzeczy zwyczajnych, iż ma
tka,, przyjechawszy w gościnę do córki, płaci, 
wyjeżdżając, rachunek jak w hotelu, nie może 
być mowa o gościnności.

Trocadero dotychczas jeszcze nie jest we 
wszystkich swoich częściach otwarty, a nawet 
jako budynek, nie zupełnie skończony, tylko sala 
muzyczna i dwa skrzydła z wystawami etnogra- 
fleznemi i retrospektywnemi otwarte są dla pu
bliczności. Na wystawie archeologicznej i histo
ryczne hr. Czartoryskiego zaszła korzystna bar
dzo zmiana. Dotychczas można byłą>[jzę8to sły
szeć uwagę zwiedzających, iż Czartniyski to jesi 
prince russe — teraz wątpliwość i nieświadomość 
s i  niemożliwe, bo umieszczono wyraźny napis: 
Seetion polonaise. Napis ten i z tego względu

jest sprawiedliwy, że me jestto zbiór wyłącznie 
ks. Czartoryskiego, lecz w głównej części składa 
się z przedmiotów, będącycl własnością hr. Dzia- 
łyńskich z Kórnika, i hr. Stanisława Potockiego 
z Brzeżan. Bogactwo i wartość tej wystawy mo
że nawet przewyższa wystawę retrospektywną 
hiszpańską, dlatego też najwięcej osób zwiedza 
ją. Natłok ten był nawet przyczyną wypadku 
obraz starożytny strącono ze ściany i uszkodzo
no znacznie.

Obecnie Pary i jęczy pod najazdem muzy
kantów z całego świata. Cyg-flie z Hiszpanii, 
kilką band c y g a n ic h  * Węgier, cyganie z Mo
skwy, gitarzyści aiszpańscy, orkiestry włoskie, 
ba nawet całr. brud muzykantów z Antypo
dów — ze Słanóv Zjednoczonych zjechała na 
koncerta -  brakuje tylko żydków Samborskich, 
a mielibyśmy obraz życia muzykalnego z całej 
koli ziemskiej.

Wystawę psów można także uważać jako 
koncert, i to koncert monstrualny w całem tego 
słowa znaczeniu. Idąc na tę .wystawę, która jest 
po za obrębem pola Marsowego, nie trzeba się 
pytać o drogę, bo szczekanie tysiąca z górą psów 
jnż z daleka naprowadza nas na kierunek, w 
którym iść należy. Jeneralne to szczekanie łączy 
się nawet w pewną harmonię, bo jest podzielone 
na głosy- brytany szczekają basem, psy gończe
i legawe barytonem, charty, jako umięjące naj
lepiej zmykać, tenorem, a soprany i mezzosopra
ny są reprezentowane suczkami pokojowemi ro
zmaitego gatunku. Lecz żarty na bok — wysta
wa ta bardzo smntne na amatorach tego szlache
tnego zwierzęcia musi robić wrażenie, bo jest do
wodem, że rodzaj psi chyli się ku upadkowi — 
zapewne magistrackie prześladowania tak mu 
dogodziły. Wiele bardzo pięknych ras, znanych 
w naszym kraju, wcale nie znalazłem, albo tak 
zdegenerowane, że straciły swoje cechy pierwo
tne. Rasa pudlów, niegdyś tak  rozpowszechnio
na, zdaje się wymierać, bo we Francji prawie 
ich niema, a na wystawie były tylko dwa egzem
plarze, i to nieszczególne. Zauważyłem tim  o- 
gromne psy owcze czarnej maści, figurujące pod 
nazwą rasy polskiej — lecz jak wszystk :o pol
skie, i te ^sy także zostały ignorowane, i nie 
dostały żadnej nagrody. Najwięcej stosunkowo
nagród, i to zasłużenie, otrzymał książę W a lii__
resztę nagród otrzymały prawie same panie za 
pokojowe p iesk i. Biedaczki po całych dniach tam 
p r z e s ia d ł  tięby się pieskom nie nudziło, i 
nieproszone u et, wy .ładają zwiedzającym całą 
biografię ulubionego „Bibi*, lab wypieszczonej 
„Nounon“.



wypadków zagrauicznych pom ogła do za
łatw ienia  tych zatargów.

Teraz zaś —  po zdecydowanem zajęciu 
Bośnii, k tóre mieści w sobie zarody nieobli- 
czonych kłopotów wew nętrznych, bardzo tru- 
dnem sta ło  się położenie gabinetu. Z  rodu 
centralistyczuo niam iecki, jakąż drogę postę
powania mógłby on był znaleźć wobec oczy
wistej zmiany polityk i zew nętrznej i p rze
rzucenia się m onarchii na jakieś m gliste to-j  
ry  słow iańskie? F ratern izow ać ze słow ia-j 
nizmem, aby usuwać podstaw y do d z ia ła n ia ' 
panslawizmu moskiewskiego — to przecież 
nie ro la d la ty.:h, k tórzy całą  swoją prze
szłością tkw ią w program ie k u ltu ry  uiemiec- 
kiej, i przed czterem a la ty  założyli uowe jej 
ognisko smutue w Czerniowcach.

Prośbę więc o dym isję uważamy za b a r
dzo n a tu ra ln ą  ze strony ks. Auersperga i 
jego kolegów. Ale mniej naturalnym  przed
staw ia się dalszy rozwój przesilenia gabine
towego. Przed miesiącem jeszcze pisały  dzien
n iki w iedeńskie o nowych program ach m.- 
nisterjalnych, streszczających się w projek
cie umniejszeuia wydatków wojskowych. 
Wówczas zdawało się, że kougres da Euro
pie trw ały  pokój albo przez stanowcze slcon- 
traw otow anie Moskwy, i zmuszenie jej do 
poddania się uchwałom mocarstw, albo przez 
wywołauie decydującej wojny. Dziś, gdy się 
s ta ło  coś wprost przeciwnego, gdy A ustrja  
w raz Auglią przy łożyła rękę do rozbioru 
Turcji i pomogła stw orzyć rodzaj pajęczyuy 
politycznej, mogącej być co chwila rozdzie-, 
ran ą  przez tego lub owego, komu się żywnie | 
podoba — nie może być mowy o rozzbroje- 
niu. A wobec wycieńczeuia państw a pod 
względem raaterjalnym  bardzo trudno, żeby 
się zualazło m inisterstw o z pewnym progra
mem przy  tak  uciążliwych w arunkach.

Na razie cesarz p rzy ją ł tylko dymisję 
L assera, przenosząc go do Izby pauów, gdzie 
nowy par przedlitaw ski obejmie zapewne 
dawuiejszą misję nieboszczyka Lichtenfelsa. 
Co do reszty  m inistrów zastrzegł sobie ce
sarz postanowienie na później. W edług iu- 
formacji, jak ie  odbieramy w tej mierze z 
W iednia, sfery kom petentne z wyłuszczo- 
nych powyżej przyczyn w zupełnej znajdują 
się niepewności. Izba poselska w łonie swo- 
jem nie posiada żadnej większości absolu
tnej, więc też z łona  swojego nie zdolna 
jest wytworzyć rząd. Z resztą dom iuują tam  
H erbsty  i G iskry, a  do tych m onarcha już 
nie wróci. W obec prądów bardziej konser
watywnych, dających się czuć z B erlina, ga
binet w guście H ohenw artha byłby więcej^ 
wskazanym, a le  stronnictw o, na któfego 
czele stoi ten  mąż stanu, w osta te ićh  cza
sach bardzo jaskraw o zamanifestowało się 
w duchu trój cesarskiego przym ierza. Barw y 
K ellersperga spełzły  ,r sku tek  opozycji te 
goż p rzeciwko ugodzie z W ęgram i, m  k tó 
rej przyjście do sku tku  sfery dw orskie tak  
wielki k ład ły  nacisk. Nie należy również 
zapominać o rozwoju rzeczy na W ęgrzech. 
W ynik wyborów nowych, k tó re  tam  za mie
siąc przypadają, oddziała niezawodnie i na 
Przedlitaw ię.

Prowizorjum  tedy przedlitaw skie pocią
gnie się bez w ątpienia do jesieni, i jeżeli z 
jednej strony prawdopodobnym jest gabinet 
pod sternictw em  Taaffego, to  z drugiej s tro 
ny nie mniej może się okazać potrzeba roz
w iązania Izby, bo wątpimy, czy w teraźn ie

szym jej sk ładzie jak ikolw iek  gabinet mógł
by liczyć na poparcie.

Reforma drogowa.
P ro je k t W y d z ia łu  krajowego.

(Ciąg dalszy.)
§ 16. D a t k i  f a b r y k ,  p r z e d s i ę 

b i o r s t w  i k o l e i  ż e l a z n y c h .  Jeżeli 
użytkowanie kopalń lub kamieniołomów, albo 
inne przedsiębiorstwo wyłącznie fabryczne, drogę 
nieomyconą niezwykłym sposobem zużywa lub 
psuje, wykonywujący przedsiębiorstwo obowią
zany będzie do osobnych datków na rzecz tej 
drogi.

Wysokość tych datków i sposób ich uiszcza
nia należy oznaczyć dobrowolną ugodą między 
Wydziałem powiatowym a stroną. Jeśli nie przyj 
dzie ugoda do skutku, orzeka Wydział krajowy 
w porozumieniu z c. k. namiestnictwem. Wyso
kość tych datków ma być wedle możności zasto
sowaną do tej miary, w jakiej zużycie drogi 
przez przedsiębiorstwo powiększa koszta jej 
utrzymania.

Niemniej też przyczyniać się będą przed
siębiorstwa kolei żelaznych osobnymi datkami 
do budowy i utrzymania publicznych dróg do
jazdowych, łączących stacje kolei żelaznych z 
najbliższemi drogami bitemi, miastami i mia
steczkami. Wysokość tych datków nie może 
przewyższać połowy kosztow ogólnych, chyba, że 
przedsiębiorstwo kolejowe, na mocy koncesji lub 
specjalnej ustawy, jest obowiązane do zupełnego 
onychże pokrycia.

Po zbadaniu sprawy na miejscu przez Wy
dział powiatowy w porozumieniu z polityczną 
władzą powiatową i przeprowadzeniu rokowań 
z przedsiębiorstwem dotyczącej kolei żelaznej co 
do wysokości datków i sposobu ich uiszczania: 
zatwierdzi Wydział krajowy dobrowolną ugodę, 
zawartą w tej mierze między Wydziałem powia
towym a stroną, w braku zaś onej, lub gdy się 
na nią Wydział krajowy uie zgadza, wyda orze
czenie w porozumieniu z c. k. namiestnictwem.

Jeżeli to porozumienie nie nastąpi, rozstrzy
ga ministerstwo spraw wewnętrznych w porozu
mieniu z ministerstwem handlu.

§. 17. My t a .  Myta: drogowe, mostowe, 
przewozowe i kopytkowe, stanowią przedmiot o 
sobnych ustaw, rozporządzeń i koncesyj mytni- 
czych.

Strona prywatna, pobierająca myto na pod
stawie koncesji mytniczej, obowiązaną jest aż do 
wygaśnienia nadanego jej prawa, utrzymywać 
przedmiot omycony własnym kosztem i w nale
żytym stanie.

Miejsce dla stacyj mytniczych na drogach 
powiatowych i gminnych oznacza Wydział po
wiatowy w porozumieniu z polityczną władzą 
powiatową.

Spory co do uwolnienia od myta rozstrzyga
ją władze rządowe.

§. 18. S u b  w e n  c j e. Do budowy albo re 
konstrukcji drogi powiatowej lub gminnej, waż
nej pod względem komunikacji, a zbyt koszto
wnej dł«v powiatu lub dla okręgu drogowego, 
może być udzielone bezzwrotne wsparcie, lub 
bezprocentowa pożyczka z funduszu krajowego.

Takaż subweneja może być udzielona z fun
duszu dróg powiatowych dla dróg gmiunych

W razie niezbędnej potrzeby i po wyczer
paniu środków wskazanych §§. poprzedniemi, u- 
dzieloną być może wyjątkowo subwencja z fun
duszu krajowego także do konserwacji drogi po
wiatowej lab gminnej, ważnej pod względem ko
munikacji.

§. 19. Jeżeli droga kraj"owa, powiatowa lub 
gminna przechodzi przez miejską lub wiejską o- 
sadę i jedynie z powodu szczególnych potrzeb 
tyc i osad wymaga większych kosztów na budo
wanie ścieków, kanałów, bruków i t. p., całą 
ztąd wynikającą nadwyżkę kosztów budowy i 
utrzymania ponosi miejscowa osada.

§. 20. Jeżeli z powoda uwzględnionych ży
czeń mieszkańców, zatem w interesie pewnej o- 
sady, drodze krajowej, powiatowej lub gminnej 
miałby być nadany kierunek przecinający tę o- 
sadę, która inaczej, bez uszczerbku powszechne
go ruchu mogłaby być pominiętą, natenczas osa

da ta  ponosi sama nadwyżkę wydatków koszto
wniejszej budowy, spowodowaną przez zmianę 
zamierzonego kierunku drogi.

§. 21. Dopóki droga uznana za krajową lub 
powiatową, nie będzie mogła być oddaną w c a 
łości lub w częśei do użytku publicznego, komu
nikacja w kierunku tejże drogi winna być utrzy
mywaną kosztem tych, którzy do jej utrzymania 
byli przedtem obowiązani.

§. 22 Jeżeli komunikacja przez wypadki 
elementarne jak n. p. zaspy śniegowe, powodzie 
i t. p. została zagrożoną, lub całkowicie przer
waną, natenczas obowiązani są do robót niecier- 
piących zwłoki, za wynagrodzeniem, mieszkańcy 
osady lajbliższej miejsca, w którem robota ma 
być wykonaną, łada powiatowa oznaczy okrąg 
osad, które — i kolejny porządek, w jakim osady 
te mają być powoływane do wykonywania takich 
robót.

Wynagrodzenie oznacza Wydział krajowy 
co do dróg krajowych, Wydział powiatowy co 
do dróg powiatowych, a komitet okręgu drogo
wego co do dróg gminnych.

III. O z a k r e s i e  d z i a ł a n i a  
reprezentacji i władz autonomicznych w spra
wach drogowych, o ile nie jest oznaczony w pa

ragrafach poprzedzających.
§. 23. S e j m k r a j o wy .  Sejm krajowy 

stanow i:
1) o funduszach potrzebnych na budowę i 

utrzymanie^ dróg krajowych;
2) o J .s i ł  .u z fundnszu krajowego na rzecz 

dróg powiatowych i gminnych (§. 18).
§. 24. W y d z i a ł  k r a j o w y .  Wydział kra

jowy :
1) prowadzi cały techniczny i administra

cyjny zarząd dróg krajowych, a naczelny nad
zór nad kierunkiem, budową i utrzymaniem dróg 
powiatowych i gminnych, tudzież nad ich fundu
szami i wydaje w granicach niniejszej ustawy i 
w eelu jej przerowadzenia potrzebne rozporzą
dzenia i instrukcje tak administracyjne i ra 
chunkowe jakoteż techniczne;

2) oznacza, w wypadku przewidzianym w 
§. 7., jakiemi środkami Rada powiatowa ma się 
przyczyninać do kosztów budowy i utrzymania 
dróg powiatowych, oraz w jakim porządku i cza
sie drogi te mają być budowane, a jeżeli się 
przekona, że roboty drogowe postępują zbyt po
wolnie lub nie są prowadzone umiejętnie i z na
leżytą oszczędnością, natenczas ma prawe i obo
wiązek objąć zarząd bezpośredni;

3) mianuje — jeżeli tego uzna potrzebę — 
delegatów lub komitety dla spraw drogowych, 
oznaczając ich zakres działania;

4) wyzuicza w granicach dotacji sejmowej 
wsparcie lub bezprocentową pożyczkę z fundu
szu krajowego na rzecz dróg powiatowych i gmin
nych (§. 18.);

5) st: aowi cenę wykupna prestacji w po
wiecie. jeżeli Rada powiatowa tego obowiązku 
w należytym czasie nie dopełni (§. 25.);

6) rozstrzyga spory pomiędzy Radami po 
wiatowemi co do kierunku dróg powiatowych — 
również jak między komitetami okręgów drogo
wych, nie należących do tego samego powiatu: 
co do kierunku dróg gminnych — i w ogólności 
rozstrzyga sprawy drogowe w drodze odwołania 
się doń wniesione.

§. 25 R a d a  p o w i a t o w a .  Rada powia
towa:

1) nadzoruje zarząd funduszu dróg powia
towych ;

2) oznacza ceny wykupna robocizny pieszej 
(§. 13 ) przynajmniej na trzy niesiące przed roz
poczęciem k a ż d e ^ rb k  ą&gjnistracyjnego; >

3) stanowi o zasiłku z Funduszu dróg po 
wistowych na rznez dróg gmiunycu;

4) dzieli powiat na okręgi drogowe (§. 1. 
ustęp 4.) na podstawie stosunków miejscowych i 
z uwzględnieniem ogólnej instrukcji przez Wy
dział krajowy wydać się mającej;

5) oznaczona, jaka część prestacji (§ 9) ma 
być użyta w okręgu drogowym na rzecz dróg 
powiatowych (§. 7. ustęp 5 ) , pozostawiając 
wszakże na potrzeby dróg gminnych w okręgu 
pozostałych, taką ilość prestacji, jaka tym po
trzebom odpowiada.

§. 26. W y d z i a ł  p o w i a t o w y .  Wydział 
powiatowy:

1) prowadzi cały techniczny i administra-

cyjny zarząd dróg powiatowych, utrzymuje ich 
inwentarz, przedstawia Wydziałowi krajowemu 
corocznie projekty i budżety drogowe do zatwier
dzenia i zdaje z końcem każdego roku sprawę o 
stanie dróg powiatowych i gminnych, tudzież o 
ich funduszach Wydziałowi krajowemu i Radzie 
powiatowej;

2) nadzoruje komitety drogowe co do budo
wania i utrzymywania dróg gminnych, sprawdza 
i prostuje corocznie preliminarze i projekty dróg 
gminnych, zatwierdza ich budżety, odbyw? przy
najmniej raz w roku rewizję wszystkich dróg 
gminnych i przekonuje się, czy prestacje dro
gowe zostały zużyta;

3) przeznacza w granicach dotacji (§. 25 
ustęp 3) wsparcie lub bezzwrotną pożyczkę z 
funduszu drug powiatowych na rzecz dróg gmin
nych (§. 18);

4) rozstrzyga spory i rekursy w sprawach 
dróg gminnych;

5) przedkłada Wydziałowi krajowemu na żą
danie daty statystyczne, tyczące się dróg po
wiatowych i gminnych;

6) kieruje budową i utrzymaniem drog k ra
jowych, o ile ta czynność została mu przez Wy
dział krajowy poruczona ;

7) m:anuje dla każdego okręgu drogowego 
w powiecie jednego członka i tegoż zastępcę 
także z poza grona swego a do załatwienia spe
cjalnych spraw drogcwych delegatów, których 
zakres działania oznacza.

§. 27. K o m i t e t  o k r ę g u  d r o g  g m i n 
n y c h .  Komitet okręgu dróg gminnych jest orga
nem zarządzającym i uchwalającym w sprawach 
dróg gminnych i uchwały jego w tym zakresie 
powzięte mają moc obowiązującą dla wszystkich 
gmin i obszarów dworskich, należących do okrę
gu drogowego

Komitet nie może powziąć uchwały, jeżeli 
więcej niż połowa członków nie jest na posie
dzeniu obecną.

Do ważności uchwały potrzebna jest bez
względna większość głomw obecnych

W razri lówności głosów rozstrzyga Wy 
dział powiatowy.

Kto nie może być obrany członkiem Rady 
gminnej lub sprawować urzędu przełożonego ob 
szaru dworskiego, nie może być człoukiem ko- 
mitetn.

Urząd członka komitetu jest bezpłatny.
Siedzibę komitetu oznacza sam komitet.
Od uchwały lub orzeczenia komitetu odwo 

łać się można do Wydziału powiatowego.
§. 28. S k ł a d  k o m i t e t u .  Komitet 

okręgu drogowego składa się z trzech członków, 
z których jednego mianuje Wydział powiatowy, 
jednego wybierają obszary dworskie, jednego 
wreszcie naczelnicy gmin do tego okręgu nale 
żącycb.

Naczelnik gminy połączonej z obszarem dwor
skim i stanowiącej z nim jeden okrąg drogowy, 
jakoteż posiadacz tego obszaru dworskiego lnb 
mianowany przez niego zastępca wchodzą bez 
wyboru w skład komitetu drogowego. Współpo
siadacze obszaru dworskiego wykonują swe pra
wa przez wspólnego pełnomocnika.

Jeżeli w okręgu drogowym niema obszarów 
dworskich, natenczas wybieraią naczelnicy gmin 
dwóch członków do komitetu W miastach sta
nowiących jeden okrąg drogowy wybiera Rada 
gminna dwóch członków do komitetu drogowego.

§ 29. W y b ó r  i r o z w i ą z a n i e  k o 
m i t e t u  Perjod urzędowania komitetów dro
gowych jest ten sam, co i Wydziału Rady po 
wiatowej.

- Wydział krajow^«*tooże uuieważnić wybóP 
w porozumieniu z c. k namiestnikiem.

Aż do ukonstytuowania się nowego komite
tu drogowego pozostają dawni członkowie na 
urzędzie.

W razie opróżnienia w ciągu perjodu wy
borczego posady członka komitetu lub jego za
stępcy, należy dokonać nowego wyboru na czas 
jeszcze pozostały najpóźniej do dni 14.

W miejsce członka komitetu ubywającego 
przed końcem perjodu wyborczego lub nie mo 
gącego brać udziału w czynnościach komitetu, 
powoda przewodniczący do komitetu zastępcę.

Przewodniczącego wybiera komitet z grona 
swego.

Gdyby komitet nie mógł się ukonstytuować

dla braku kompletu lub z jakichkolwiek^ 
przyczyn, Wydział powiatowy zamianuje w 
rozumieniu z c. k. starostwem komitet prowi 
ryczny na czas potrzeby.

Go do obowiązku przyjęcia wyboru na czło 
ka komitetu, ustąpienia z posady, nałożenia gra 
wien na członków wzbraniających się przyjęci' 
wyboru, nie chcących przyjętego urzędu dal 
sprawować, lub nie usprawiedliwiających sWL 
nieobecności na posiedzeniu komitetu, jak i 
wnież i co do rozwiązania komitetu okręgu dń 
gowego, zastosowane być mają analogiczne p<i 
stanowienia §§. 20, 25, 42 i 109 ustawy gminne 

Grzywny wymierza Wydział powiatovy.
Od takiego orzeczenia Wydziału powiatów*! 

go odwołać się można do Wydziału krajowego.
Kara pieniężna wpływa na rzecz drog gmin 

nych w okręgu. fDok. n.)

Kronika miejscowa i zamiejscowa
Lw&to dnia 10. lipca.

* Przypominamy, ie  pepis uczuiów szkoły T« 
warzystwa gimnastycznego „Sokół" r. powoda ni<*‘ 
pogody dnia 6. b. m. odbędzie się dziś dnia lig 11 
lipca, o godz. 5 po poładuia <v Z&kłalzie głacbtf' 
niemych przy nlicy Łyczakowskiej.

Z  Wydziału 
* W tutejszym Zakładzie ciemnych przy uli4 

Łyczakowskiej odbędzie się w sobotę dnia 13. b rt 
o godzinie 10. ziana popis pnbliczny, na kcory z*’ 
prasza publiczność dyrekcja.

* W kasynie mieazczańskiem urządzają po*1' 
stali artyści sceny lwowskiej przedstawienie poi* 
gnalne z oryginalnym a świeżym programem. E 
prezentację rozpocznie jednoaktowa k uedj : 
przedpokoiu ministra11, zakończy far , p. Zboi** 
skiego „Na kongresie-1, przedzieli je zaś popi* 
amatorów tudzież od'zytanie humoreski p. J. Lad), • * 
p. t. „Bal a hrabstwa." Risztę programu wy pet 
niają równie zajmujące nnmera. Nie wątpimy, ś< 
sa'a kasynowa trząść się będzie w dnia tym oi 
śmiechu

* Do Izby handlowej wpłynęło dwadzieścia kilk r 
podań o stypendia na zwidzenie wystawy paryzkiej' 
Nie wątpimy ani chwili, że będą one bardzo su
miennie rozpatizone, i pomoc dostanie się lndzion 
którzy istotnie na nią zasłngnją, i dają gwarancjęi 
że z pożytkiem dia przemysłu krajowego będą * 
niej korzystać. Specjalną uwagę zwracamy na po
danie stolarza Józefa Kornaka, mającego swój skro
mny warstat w nli y Mydlarskiej nr. 4, Środki ma 
terjalne nie pozwoliły mn produkować się na wy* 
stawie zeszłorocznej we Lwowie, ale dzisiaj pros* 
on o komisję znawców dla oglądnięcia wyrobótf 
swoich, które pod względem gustu 1 wykonania H 
arcydziełami. Kornak pochodzi z Rzeszowa, jss( 
sam jnkiem, ndowodniająr.ym rzadkie zdolności, 1 
jako młody rękodzielnik wart poparcia.

* Przedstawienie w Stanisławowie powiodło sU 
p. Fiszerowi. Kasa przepełniona. Oklasków co ni* 
miara. D 11. b. m. nrządza p. Fiszer przedsta- ! 
wienie w Czerniowcach, a nie wątpimy, że w ty® 
razie stolica Bukowiny bodzie godnym rywale)* 
stolicy pokuckiej.

* Według relacji c. i k. jeneralnego konsulat*1 
w Tunis z dnia 31. maja 1878 r. 1. 18, zarządz* 
rząd tunetański w porozumienia z istniejącą komi
sją finansową, redukcję wartości nominalnej n iek tó 
rych monet tamże w obiega będących, a to  w ty* 
cela, aby wartość nominalną zrównać z faktyozń 
wartością ty oh monet. _  U '

Na "mocy tego z&rządzeńfo zatrzymują tyl»° 
złote monety wartości nominalnej po 100, 50 i 86 
piastrów tę swoją pełną wart-iść.

Natomiast znaczą złote monety nominalnej war
tości 10 piastrów 9*/4, — 5 piastrów 4 ,S/M, 
dalej srebrne monety nominalnej wartości 4 pla
strów 3 — 3 piastrów 2 7/16, — 2 plastrów 
l 10/ ,, ,  — 1 piastra U/ If piastra.

Srebrne monety po 1/a piastra i monety mie
dziane pozostają w obiega jako zdawkowa moneta 
do wysokości 2 piastrów w myśl dekretn zdnia 12 
Seffar 1289.

Właściciele tych w wartości redukowanych mo
net mają je w przeciąga 30 dni, licząc od 30. 
maja 1873, przedłożyć w Dar-Essekka, gdzie ostem
plowane zostaną. Interesowanemu wystawione bę-

T R Z Y  B O JE
w BO letn ią  rocznicę opisał 

J a n  O -.
III.

B itw a pod Sokołowem
dnia 2. maja 1848 roku.

(Dokończenie.)
W  niefortunnej naszej rejteradzie zostało 

kilka zabitych i kilkunastu rannych, a zaledwie- 
Smy się wycofali do rowu i usadowili, rozwinął 
się przed nami straszny dramat, godny bohater
stwa pruskiego. Bo gdy w stodole zamknięci nie 
sheieli się poddać, Prusacy naznosiwszy słomy, 
podpalili odraza ze wszystkich 0 stron budynek, 
k  gdy który z ognia wyskakiwał, brano go na 
bagnety i powtórnie wrzucano. W  te :hwili 
przypada do nas znown Mierosławski i wskazu
jąc ręką na palące się budynki, woła:

•A co panowie strzelcy, czekacie na pieczy
ste, które Prusacy dla was przygotowują 1 — 
A będzie smaczne, bo to z waszych braci, któ
rych tam pieką" — popędził kn kosynierom.

Nie potrzebuję zdaje się mówić, że te kilka 
słów wystarczały, aby nam krew wystąpiła na 
lica i rozlega się okrzyk, jakby z jednej piersi.

„Naprzód w imię boże, śmierć lub zwy- 
cięztwo!“

To samo hasło zagrzmiało z falangi kosy
nierów i poszło po całej linii bojowej, aż na ko
niec lewego skrzydła.

I cóż tu dalej mówić; nie upłynął kwa
drans, a pomimo gęsto ścielącego się trupa i 
rannych, cały Sokołów był wzięty, a Prusactwo 
zeń wyparte.

To, co nie zdążyło uciec zostało bez rardo- 
nu zrąbane. W stodole spalili Prusacy żywcem 
o ile się dało obliczyć, około 40 ludzi.

Kilkunastu kosynierów, którzy się z Piusem 
Arnoldem i Koczorowskim naprzód zapędzili, uni
knęli jedynie męczeństwa w płomieniach. Poło
wa z tej garstki poległa trupem a reszta okry
ta  licznemi ranami.

Lecz nie my sami tylko dokonaliśmy tego 
szalonego ataku, bo na wieść bestjalizmu p ra 
skiego, gdy Mierosławski dopadłszy ku lewemu 
skrzydłu kosynierów, wołając do nich:

„Bracia wasi giną na stosie, a i polskiego 
Chrystusa pieką Niemcy na krzyżu 1“ — jakby 
niepowstrzymana lawina rzuciły się zastępy wprost 
przed siebie na moczary, a na czele ich kape
lani Balcerowski i młody ksiądz Brzeziński.

Nie powstrzymuje tego zapędu morderczy 
ogień, bo w tej chwili każdy woli zginąć, ani
żeli nie pomścić męczeństwa braci. Wśród krzy
żowego gradu kul, wysunęła się na prawem 
skrzydle ciekawa postać a był nią ks. bernar-' 
dyn, który przybył z Kongresówki do obozn, o , 
ile pomnę już po bitwie Miłosławskiej. Mógł li- j 
czyć około 30 lat, siedział na koniu w habicie! 
z gołą głową, lewą ręk° dzierżył cugle, a w p ra -1 
wej trzymał krzyż, mając ua temblaku zawie-1 
szoną gołą szablę. !

Koniem władał jak wytrawny jeździec i o n 1 
to przyczynił się najwięcej, że zsiadłszy z koni 
tak  umiał natchnąć środkowy zastęp kosynier 
ski, że go jednym tchem wprowadził dc wsi.

W jakiemś podwórka pali do niego dwócL 
piechurów a chybiwszy obskakują go chcąc wziąć 
na bagnety, lecz nasz odrodzony ks. Robak nie 
zwykłą siłą odbił pchnięcia i tak poczęstował 
po łbach napastników, że aż się pickelhauby po- 
roztwierały wraz z czaszkami. Nikt nieznał 
nazwiska tego bernardyna i niewiadomo, co się 
z nim później stało.

Lewe pruskie skrzydło zostało zupełnie zła
mane a M ierosławski, który jakby podwajał 
swoją ooecność, zjawia się znowu ua tem lewem; 
skrzydle i szczęśliwie wyprowadza od zachodu 
Sokołowa batalion Jabłkowskiego po za wieś na 
trak ta t gnieźnieński.

Dywerąja ta, zagrażająca nietylko prawemu 
skrzydłu pruskiemu, ale już i tyłom, była dla 
Hirscbfelda i Wedla prawdziwą niespodzianką, 
bo zdawało się tymże, że nowy zastęp został 
w bój wprowadzony.

Jabłkowski przy biciu w bębny do ataku i 
przygromkiem „hurra 1“ kosynierów zdąża wzdłuż 
Sokołowa ku prawemu skrzydłu.

Prusakom nie pozostało nic innego, jak 
w tej chwili cały ogień skierować na tę ru
chomą redutę, ale na obydwóch narożnikach 
przedniej ściany postępują konno z podniesio
nymi w górę pałaszami nie tylko Jabłkowski, 
ale i Oborski. Grad kul zasypuje formalnie ten 
czworobok. Padają trupy i ranui, ale kosynier- 
ska wiara chwyta jeden drugiego za połę, prze
skakuje poległych i idzie naprzód.

Dwa szwadrony czerwonych huzarów, które 
dostały rozkaz wykonania szarży, zbijają się w 
nieładzie jak  stado owiec w jednę kupę, spa
dają z koni i poplątani jakby w gordyjski węzeł 
umykają. W tym momencie z lewego skrzydła 
wysuwa się nasza kawalerja, trąbka daje sygnał 
i szwadron miłosławski pod komendą Brzozow
skiego co koń wyskoczy usiłuje napaść ua tyły 
aby tę hołotę rozbić do szczętu i stratować ko 
pytami.

Ruch ten odbywał si< na zupełnej równinie, 
poprzerzynanej zaledwie tu i owdzie wąskimi 
polnymi rowami, których jednak trudno było do

strzedz, ponieważ wysypy nadbrzeżne były zró
wnane. Rowy te nie stanowiły wybitnej prze
szkody, ale taksamo, jak dla kirasjerów napo
leońskich pod Waterloo znajdował się rów zna
cznie szerszy i głęboki, którego zdała nie można 
było dostrzedz. Dzięki jedynie gorączce kilku 
ułanów na dzielnych koniach, którzy się naprzód 
wysadzili, że cały szwadron nie wpadł do tej 
nieprzewidzianej pułapki.

Pierwszy przesadził rów porucznik Aleksan
der Daleszyński i ułan w białej płótniance chłop
skiej, następne kilka koni zwinęło się do rowu, 
i to powstrzymało zapęd. Ochota była tak szcze 
ra, ze kilkunastu jeźdźców, przeprowadziwszy 
konie, podążyli za dwoma awanturnikami. Dziar
ski ułan w płótniance usiłował dopędzić adju- 
tanta Hirschfelda, lecz widząc, że tego nie do
każe, chwyta za monstrualnych rozmiarów pisto
let skałkowy, jaki miał za pasem i tak  szczę
śliwie pali, że adjutant na wskróś w plecy prze
strzelony spada z konia.

Tymczasem Daleszyński w przekonaniu, że 
za nim dąży cały szwadron, wpada na tyły hu
zarów i rąbie co się zmieści po karkach. Ale 
gdy się dopatrzono, że to tylko jeden, obskakuje 
go kilku naraz, gdy reszta nie przestaje umykać. 
Daleszyński stużył wprawdzie w 1830 r. w wol 
nych strzelcach, ale później był podporucznikiem 
kawalerji w landwerach pruskich, i znakomicie 
władał pałaszem, to się też tak  spisał, że w 
mgnieniu oka zsadził dwóch przeciwników, ode
brawszy sam lekkie cięcie w głowę. Pytanie, 
czyby był wyrąbał się od reszty napastników, 
gdyby nie towarzysz w płótniance nie był go z 
tej łaźni wyswobodził, a następnie nie dopadło 
kilku towarzyszy.

W czasie tej afery resztkom mego plutonu 
i jednemu ze strzelców Kuszla udało się równo
cześnie podsunąć głębokim rowem, o którym by
ła mowa, tak że zmykająca szarańcza czerwo
nych huzarów równolegle zaledwie na 100 kro
ków odległości przed nami defilowała, przyczem 
udało się nam kilkunastu zsadzić z koni. Nie 
wiem już jakim wypadkiem zjawił się na chwilę 
przedtem powyżej nasz pułkownik Kuszel wraz 
ze swoim adjutantem Karolem Brzozowskim (poe
tą). Koń się pod nim zwinął do rowu, co do
strzegłszy huzarzy, byliby go wraz z Brzozow
skim zrąbali, gdyby nie dywersja z rowu.

Kuszel, człowiek wiekowy, potłukł się zna
cznie, a wypadało go koniecznie wyprowadzić z 
tej nader niebezpiecznej pozycji, ponieważ kolu
mny pruskie, które się zrejterowały, usadowiw
szy się ponad traktem i gulczewskiem wzgórzem, 
rozpoczęły na nowo ogień.

Brzozowski wydobywszy pułkowuika ze stłu
czoną nogą z pod konia, obejmuje go pod ramio
na i zasłaniając go własnem ciałem, jak  tarczą 
od str/.ału, krok za krokiem dąży pod naszą za

słonę. Ile tam strzałów do nich padło, trudnoby 
było zliczyć, pomimo tego wyszli szczęśliwie i 
cało

Zdawało się już, że chcą napowrót rozpo
cząć bój zaczepny, pomimo zachodzącego słońca 
Ochota ta przemieniła się jednak w niespod da
ną panikę, gdy z kraju lasu sosnowego, położo
nego na lewem skrzydle za Sokołowem ku Gul- 
czewu, rozległo się jakby z tysiąca piersi głośne 
„h u rra !“

Każdemu obeznanemu z przyrodą wiadomo, 
jak echo podaje głos ludzki z lasu wtenczas, 
gdy słońce zachodzi, a cóż tu dopiero mówić,

fdy na brzegu lasu pokazała się długa kolumna 
osynierów.

Prusacy uważali się już bezwarunkowo za
grożeni na tyłach, a więc zrywając nagle zacze
pny bój, umykają przez Gulczewo i Gzeluścin ku 
Gnieznu, zapalając obydwie wsie i mordując po 
drodze w tychże kobiety, dzieci i starców.

Takiem nikczemnem bohaterstwem pieczęto
wało sołdactwo pruskie każdy bój na wielkopol
skiej ziemi.

Przypatrzmy się zkąd się zjawił nowy hufiec 
kosynierski pod lasem ?

Rzecz się tak m ia ła : Od początku powsta 
nia popostawiane były w każdej wsi na wzgó
rzach słupy alarmowe, poobwijane słomą i smo
łą  oblane. Przy każdym takim słupie stała  dniem 
i nocą warta, a gdy spostrzegła na horyzoncie, 
że który z widomych w dali słupów jest zapa 
lony, zapalała i swój. Na ten znak trwogi ude
rzano równocześnie po kościołach w dzwony, a 
wtenczas kto żył rzucał zajęcie, a chwytając za 
kosę, lub inną broń, dążył na zborny punkt.

Otóż gdy przy rozpoczęciu bitwy pod Soko
łowem zapalono pod Wrześnią alarmowe słupy, 
rozeszła się wieść, jakby iskrą telegrafu niesio
na na wszystkie strony.

Wieśniak rzucał pług i pozostawiał wraz z 
wołami niedorostkowi lub żonie i ile sił s ta r
czyło pędził do chaty, aby ująć za kosę i dążyć 
w pomoc walczącej braci.

Huk armat dodał jeszcze większej podniety, 
to też ze wszystkich stron dążyły mniejsze i 
większe zastępy za tym hukiem. O dwie mile od 
Wrześni była wieś Bieganów, a nauczycielem w 
wiejskiej szkole niejaki Stanisław Wołyński, któ
ry nietylko w tej gminie, ale w całej okolicy 
posiadał największe zaufanie u ludu, dla które
go w złej i dobrej doli był nietylko cennym na
uczycielem, ale doradzcą, opiekunem i serdecz
nym bratem.

Nie dziw, Ie  potrzeba było zaledwie kilku 
chwil, aby się kilkaset kos zgromadziło pod je
go komendę.

Wołyński pomimo, że był ojcem licznej rc 
dżiny, podążył na przełaj z dzielnym hufcem i 

'nie mogąc się domyśleć rzeczywistego pola b i

twy, ani też nie mając czasu przekonać się, jaki 
wypadek boju, ukazał się szczęśliwie na tyłach f 
pruskich.

Po odnieś ionem zwycięztwie można by przy 
puszczać, że płuźne rycerstwo powróciło do do
mu? — Oj nie — widząc na polu bitwy pole
głych braci, przesłał każdy w duchu błogosła
wieństwo pod rodzinną strzechę, a sam poszedł !, 
szukać śmierci lub zwycęztwa.

Cienie nocy pokryły obszerny plac boju, 
oświecony pruską pożogą palących się wsi Sokc* 
Iowa i Gulczewa.

Pościg naszej piechoty trw ał aż pod sam 
G u l e  ze  w, lecz że takowy był dla piechoty 
fizycznie niemużebny, okryoi potem i kurzem 
okoliliśmy ogniska, ułożone z rozebranych pło
tów.

Plac boju i zwycięztwo było w nas , u 
rękach, ale zwycięztwo to było krwawe. Poli
czono na pobojowisku z naszej strony przeszło 
260 poległych, a daleko większa liczba rannych, 
nie licząc spalonych męczenników w stodołach.

Pruskich trupów znaleziono zaledwie 60, 
a więcej nad 150 nie było rannych.

A przecież zwycięztwo nasze mogło metyl 
ko przybrać inne rozmiary, ale nawet znieść 
zapełnie nieprzyjaciela, gdyby kawalerja K i r -  
k o r a  i B r z e ż a ń s k i e g o  zdobyła się była 
na tyle obowiązku, aby mając ku temu wsz uką 
swobodę i dosyć wypoczęte konie, oskrzydliw-- 
szy z obydwu stron siły pruskie, odcięła zupeł
nie odwrót, a tak pizyparci ze wszystkich stron, 
byliby pp. H i r s c h f e l d  i W e d e l  niezawo
dnie broń złożyli. Niestety szlachecka niena
wiść do Mierosławskiego odmówiła znowu tak 
samo jak pod M i ł o s ł a w i e m  posłuszeństwa 
temuż.

Prusacy znużeni daleko w.^cej ud nas nie 
mogli się tak prędko odsądzić, co M i e r o s ł a w 
s k i  przewidując, pc dosadnich zaklęciach por
wał nareszcie B r z e ż a ń s k i e g o  z kawalerie 
i poszedł w pogoń. Domagalski zebrawszy część 
strzelców nowomiejskich podążył w tropy ku 
C z e l u ś c i n o w i  aby ztamtąd wypłoszyć od 
poczywającą piechotę.

Kawalerja nasza ze sztabeir na czele wpa
dła tak niespodziewanie do C z e 1 u ś c i n a, że nie
przyjaciel nie zdążył nawet zmykając zabrać 
z sobą przygotowanych kotłów do gotował ii 
posiłku. Kawalerja p ru ska , idąca w arjergar- 
dzie, postępowała natenczas bokiem Czeluść na 
i tak się przeraziła, że zamknąwszy w bok za 
ledwo zrana odszukała główną siłę.

Bój pod S o k o ł o w e m  był prawdziwie 
bohaterskim epizodem, który w dalekie pokoley 
nia nawet powinien być zachowany ku czci 
wielkopolskiego ludu.



ifolft świadectwo, na mocy któregu tenże zazmniej- 
■zenie wartości zażądać może wynagrodzenia w 
czterech p6irocznych ratach.

Eto nie dopilnnje tego terminu, traci prawo 
do odszkodowania.

O czem się pp. kupców i przemysłowców za
wiadamia.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 8. lipca 1878.

Wiceprezydent: Sekretarz:
R obert Dorna. M . B odyńam .

* S ew er, autor komedji „Pojedynek szlache
tny eh11, . pUał dramat pięcio-aktowy po francnzku, 
którego tytułu nie znamy, podobno z historji ko
muny. Praca pomleniona przyjętą zostali, przoz 
teatr Gaitó 1 iowicie opłacona. Czwarty to z kolei 
rodak nasz, piszący dla sceny francuskiej w tym 
czasie ; poprzednikami jego b yli: Chojecki, Wyziń 
■ki i Krystyn Ostrowski, prace których grywano 
w Paryżu pod pseudonimami.

* Czytamy w D e b a ta c h : P an ie  redaktorze I -Je
den z koryfeuszów tegoczesnej sztuki polskiej, Józef 
B rand t, wystaw ił na Polu Marsowem obraz, o którym 
krytyka uporczywie utrzym uje, że przedm iot je s t ze 
Wschodu wzięty. Z irz u c iją  artyście, ża uie oddał n a 
leżycie kolorytu nieba algierskiego, drudzy zaś, że w 
przedstawianiu osób odstąpi! od typu perskiego. Ooóź 
nie mial B rand  u* myśli an i P ersji, ani pustyni S a 
hary; nie natchną ł go aui szach perski, ani bej tnne- 
tańsk P rzedstaw ił on niebo polnaniowej P o lsk i, to 
jest U krainy, a na stepie w pole w yruszających ko 
żaków w 17 wieku, śpiewających pieśń bojową. W y
pada mi joszcze dodaó, że krytycy staw iają go w rz ę 
dzie malarzy Niemców, podobnie jak Siem iradzkiego 
mieuią Moskalem, pomimo że obadwaj są  Polakam i

Proszę przyjąć i t. d.
P aryż 6. hpca 1 878 . W ła d y s ła w  M ickiew icz

* M i a n o w a n i a .  Prezydent dyrekcji skar
bowej zamianował praktykantów konceptowych A- 
lojzego Rejeliera i Jana Earyczaka koncepistami 
•karbtWimi.

* D e k o r a c j a .  Cesarz nadał namiestnikowi 
Morawii Ludwikowi Possinger-Choborskiemn w uzna
nia jego wiernej i znakomitej służby wielki krzyż 
orderu Franciszka Józefa.

— Głogów. Duia 8. lipca 1878 o 4. “rodzinie 
po południu powstał ogień w stodole tut. mieszcza
nina Kazimierza Gródeckiego od której w 5 minnt 
po niej 13 innych stodół się zajęły i w ciągu 1

wielkiej owacji na cześć autora „Ulany.“ Kółko (o 
odbywa właśnie narady nad sposobem okazania ja- 
bilatowi czci wojej i szacunkn.

— Poznań 8 . lipca. W minioną sobotę, kiedy 
4 kompania 5 załogującego ta pułkn artylerji pie
szej zakończyć miała w Głogowie ćwiczenia tego
roczne w strzelania do tarczy, spotkało ją wielkie 
nieszczęście. Granat bowfcm 15 centymetrowy pękł, 
nim go do lnfy wsadzono, a odłamami jego zabity 
został podoficer i 3 żołnierzy, podoficer i 2 żoł
nierzy ciężko a kapitan (p. Brennecke), podoficer i 
żołnierz lekko zostali skaleczeni. Zabici zostali 
kanonierzy Pietrowski i W&hnelt; a podoficer 
Gernat i kan. Steiff i Grossmann ciężko, kan. 
Brachmann i Ulbrich oraz felwebel Blen lekko 
ranni. Chociaż z 3 ciężko rannych dwóch musiano 
natychmiast amputować, mają jednak lekarze na 
dzieję, że wszystkich pizy życiu utrzymają.

Wagon salonowy cesarza Wilhelma kosztu
jący około 9000 marek strzaskanym został prawie 
do szczętn przez niezręczność maszynisty na pocz
damskim dworcn. Maszynista rzeczony miał zaje
chać z machiną parową celem powiezienia zwy
czajnego pociągn do Poczdamn, lecz czy przez za
pomnienie, czy przez niezręczność nastawił regula
tora tak, i i  maszyna zamiast ruszyć naprzód, 
uderzyła z taką gwałtownością na znajdujące się 
za nią remizy z wagonami, że potrzaskała w dro
bne kawałki stojący na czele salonowy wagon ce
sarski.

— O ddział an trop ologiczn y p o lsk i na wy
stawie paryzkiej. Jedna z najważniejszych dla 
nas część wystawy paryzkiej, jest wystawa etno
graficzna polska, nrządzona w osobnym pawilonie. 
Pawilon ten, jak jnż donosił Ruch literacki w 26 
numerze, zorganizowany przez Towarzystwo antro 
pologiczne paryzkie, zbudowany jest na gruncie na 
leżącym jnż do Passy, które może być jeszcze dzi 
siaj nważane za małe, odrębne miasteczko, chociaż 
leży w obrębie wewnętrznym paryzkich fortyfika- 
cyj, połączone z miastem a raczej oddzielone od 
niego, dłngo ciągnącemi się Elizejskiemi polami, 
Nadbrzeżem Sekwany i Trocaderem. Pawilon To
warzystwa antropologicznego jest połączony jednak 
z główną wystawą, nie oderwany od niej i jest 
miejscem schadzki całego nankowego świata, przy 
bywająeego tłumnie obecnie do Paryża.

Wiadomo jak etnografia, nanka świeżo, rzec 
można, wydobyta z powijaków bistorji, poitąpiła 
ostatniemi czasy, i jak olbrzymiemi krokami zdo
była sobie prawo do jednego z najpierwszych miesc

■karbu i kilkunastu nłanów, których tut. szwadron
ia:

kończyło.
. „ f c t a .  nadesłał bs t a y n,.da s „a ei . i ,  Z . - Ą

Przed trzema laty zorganizowano wprawdzie T  7 * rozwmągmę mógł podłng przyro-
straż ogniową, poczem statnta do zatwierdzenia i ?™nyeh sdolnożui, charakl:ern i pobudek życ,a, aby 
przedłożono, lecz jakkolwiek je słowo w słowo z« Jednem sło1wem wyrobić społeczne szczę-
statutów innego miasteczka odpisano, namie8tnłc. ^c.e, oto etnografia. W tern zu ^ en in  powołuje ona
two pomimo to, aby sobie pod względem politycz- i w ,po“ oc .w?zystSle . inne f ał«zle. nauk- dominn c 
nym nie narazić głogowiańskieh żydków i kapocia-, nad Jak,  ^torjografia, stając się po prostu
rzy, zabroniło formowania się straży ogniowej, co ^ z“1.tatem bada.ń,  wydobytych ze wszystkich kie 
też w całem słowa znaczeniu nastąpiło, jak rn"k6w ™edzy j a k ie j  Nic więc dziwnego że pa 
właśnie wczoraj najlepiej się okazało. antropologiczny Towarzystwa ściąga zn« ko-

J i mitosci całego świata, zebrane także na kongres
K rosno. 8. lipca. Dnia 29. czerwca b. r. tnograficzny odbyć się mający w drugiej poło-

odbył się festyn Indowy na korzyść Towarzystwa ‘ wie Lipca.
ochotniczej straży ogu. w Krośnie, z którego czy-j Obok wystaw innych narodów w pawilonie an- 
*ty dochód 62 zł. 26 ct. wynosi po odtrącenia ko* tropologicznym, Polska, uwolniwszy się z poddań- 
sztói urządzenia w kwocie 91 zł. 29 ct.  ̂ stwa klasyfikacji, śmiało, niezależnie, rozbiła swój 

Wydział ochotniczej straży ogniowej przyjąw namiot wśród gościnnej francnzkiej sekcji, i zajęła 
zy powyższą kwotę do su j kasy, składa niniej- tym sposobem samoistne na wystawie stanowisko. 

■z< i serdeczne podziękowanie szan. publiczności za Tę to niezależność zawdzięczamy niezmordowanemu 
•zskawy udział, a szczegółowo komitetowi urządza- komitetowi organizacyjnemn polskiemu, którego pre- 
Jącam ,̂ który nie ■zny.eHg.ll staraf by e&tyn-ja -zesem jest inanl w świ iie naukowym, profesor 
najkorzystniej wypadł, w końcu p. Skrzyńskiemu F. H. Dembiński, wiceprezesem zaś doktor Landow- 
W Krościenku Wyżnem za chętne pozwolenie swego ski a sekretarzami pp. Zaborowski i Goldstein, 
lasu na festyn a niemniej za uprzejmo przyczynie-] Wystawa otwartą została 1. czerwca solennie 
nie się do urządzenia tegoż. przez ministra rolnictwa i handlu p. Teisserenc de

Widząc tak żywe poparcie naszej młodej in- Bort wobec licznego grona uczonvch znanych całe-
■tytncji, główaem staraniem naszem będzie, by jak mn światu.
■ajgorliwiej sprawie obywatelskiej słntyć. j w  polskim dziale znajdnjemy bogate zbiory

Z wydziału ochotniczej straży ogniowej. nadesłane przez mnzeum toruńskiego Towarzystwa
S ta n is ła w  J a n i k , nank, które przez wiek istnienia swego, tyle zro-

naczelnik och. straży ogniuw biło jnż dla nanki. W zbiorach tych znajdują się
i "bywatel miasta. j niezmiernie ważne wykopaliska z czasów pogań-

—- HTłknlir7v n  8 linca. (Śmieszny wypadek.) ,kich> piekne bardzo okazy i nadzwyczaj rzadkie,
ttęci* żandarmów pod komendą szóstego, a to c. k :z 0p^  kamien“e-i ł *«laz»ej.

i j. ± 3  w*Ał>iAwsbieffo z Na- Mnzenm Rapperswylskie narodowe założonewachmistrza żandarmerji W róblewskiego^z^^a ^  ^  piateraPMdes/alo takie wiele dr0ff00en.
y ’ *rracai]%e . . , Av ‘ ' dzinv 1A nych okazów. Podziwiają tu wszyscy kamień po-

•  wa od ćwiczeń strzelniczyc , g karczm ; kryty rnniuznem pismem, proste co do konstrnkcji
noey wstąpiło wraz z fnrmaneoa ^  , swojej narzędzia gospodarskie naszego Indn, czapki
Btaruni, zostawiwszy konie P i wieśniaków z hubki, które każdy zwiedzający mu-

arcziną. , . , * J  ’ zenm w Szwajcarji oglądał zdziwiony i których
Jakiś figlarz widząc, że ekwipaż pp- ■ zwyczaj użycia przechował się po tylu wiekach,

nni dla swojej wygody wynajęli, a z p j Hrabiego Włodzimierza Dziednszyckiego ko-
Jząc, że według instrukcji żandarmi pieszo chodzić I & nbiorów polskich należy do najpiękniejszych. 
Powinni, wyprzęguął konie od wozU _ | Panna Rakowska przesłała swoje olbrzymie album
n iL 0? ^ ’ i0 łch. d° dzW ,ods.Z.ukat  * Osław ■ przedstawiające typy ubiorów naszego lndn z róż-

tego jest ten, że biedny chłop   ta^ nych stron kraju. Obrazy, przedstawiające prze-
«  ‘ ‘ych, czując się być najbezpieczniejszym w tak ^  zbroje, odzież i zwyczaje także tntaj

>) asystencji i uzbrojonej w sześć bagnet W, • naj0j Matejki naprzykład obraz Kochanowskiego 
.8zabel 1 36 strzałów, postradał parę konl; Btojąceg0 nad trumienką Urszulki, daje naj piękniej-

rtetó kilkudziesięciu guldenów, i miał jesz e 
K przyjemność nsjmywać cudze konie dla przywie- 
Meila wozu.

a_“ : ^  W ied n iu  bohaterem dnia jeBt obecnie 
•wr6can*rł^" ° d k^kn 'lal cała uwaga publiczna 
_ a na alego. Szach jest bardzo zadowolony

z całej

sze wyobrażenie o epoce co do obiorów i charak
teru a ze stanowiska etnograficznego wszystkie 
arcydzieła polskiego mistrza stają się typowemi o- 
kar mi. Musimy w końcu wspomnieć o płaskorzeź
bie p. Godebskiego, rzeźbiarza znanego w świeoie 
naryzkim z nagrobku wykutego ulubionego fran-

 cnzkiego poety Teofila Gautier. Płaskorzeźba ta
powiedział otwarcie,'że mn się Wiedeń L rzedstawia wszystkie typy europejskich Indów i 

podoba- nPft°drl iy, po E u r ° P ‘ e najbardziej ^których ludów Azji. Śmiała, delikatna i nad- 
krokn  ̂ L na Fran°nzów, że na każdym1 zwvezaj artystyczna kompozycja pełna jest życia
mieszka J  B„! korzy,tRĆ z i6®?0 kie,ze»i- Szach j prawdy. Widać tam typy wszystkich narodów od 
MiMlninj,) i t J 86 ,trony cesarza doznaje wiele srającego na kastanietach zacząwszy a
X i n ó w . L j,ev 1 t0l °  nader zadowolony. Z dru- ® ®d^ ? w sz f  na T^rku, zamyślonym nad fajką z dłn- 
m  Drzvznał^ * orszak austrjaciti dodany Szacho- i '. ,.vbnchem. Wszystke to schwycone jest z wier- 
" r o T S i i  ""“ " I*  P" ,kl wlel. n»K l. Arty.ta p r« a .t .-
S I  * % . 1 z w ,i* ** • » “ « •  a*or«k ,; ? „  Ł S ,  o d r iw  w ei m e  .zaty i tzy oatóta.
I odaień d«»oU,W),p ^ S„ o  »'«■ P»a.J«’l t« aadawjaaaj pl«kny i .le lk i, cay-

*H POM‘ 1 W at . l . a . t .k i ,Pp X .  « , d i t .  £  “  " T *

r| O o s p o d a t k t J  p m m y i H  . t a u t o i -

parę , dni w Wiedniu zabawić, poczem w ra c a  do1 1 9 6 7  -  niemieckich 3< -  Zameldowanych na(
Persji obawiają się bowiem, że podczas jego n ie- środowy targ b esa rab sk ich  z kontumacji 144 -  
obeeności może i  J.eg0 nie 8 t , »  nie hvł dobry. Płacono galicyj-obeeności może przyjść, jak ;  roku 1873 $  
incji pałacowej. * rewo- -„„en. 4044 Targ nie był dobry. Płacono galicj

S e  woły 51 *»- 50 ct- do 53 zi ’ do zabicia 54
„v Ri ry 50 ct., z procentami na żywność węgier-

dycTnv " .D‘azaQlu aelttor me’ . l ftłv od 49 zł. 50 ct. do 55 zł., z procenta-
jątku na korzyść nin»am #pra* ie p®łow,s 8weg0 ma* j *.* d 55 zł. • a ponieważ tanio było, rozprzedane 

. __d°r z y i “ zamożnych studentów warszaw-;®* d®.  'JaUrn fiee 144 besarabskich. m

W arszaw a. Zmarły W Kazaniu dektor 
£ yny Zakowski zapisał prawie połowę swego 

z. a korzyść niezamożnych studentów wars2 
"fiwersytetu; egzekutorowie testamentu na- 

rubli « ° Panku polskiego dwanaście tysięcy

zostało wszystko oprócz 144 besarabskich, co 
przyjdą na środę.

ń* jL z której to sumy utworzonem zostanie sty 
P®*djum imienia Żukowskich.
na .Ukłbll0U*Z J‘ I- KraBzcwskiego zwrócił nakoniec
■»!■ .U f ..* " * ?  praŁ,y  mo8klewskiej. N aw oje W re-
Utomkiel B̂ | ł s 1cłU,nba* wzmiank« o działalności literackiej powieściopi^rza, poety historvka ar-
»osk2?zkieJ,teie kw  P0l.Bkieg0» d°óosi publiczności ’ od 9 50 do 9 75 zł., Żółta od 9 — do 9 25 zł, 
dzony 5 0 -letni inK» przyBz Ĵrnł będzie obcho- 1 je i-rnna ’ do zł. Zyto od 6-— do 6-2o 
Kraszewskiego w a.ntor,kiej działalności zł., średnie — do — zł. ‘Jęczmień browar.
laków mają przyjąć ndzTał C7fii!.en,ZD ■opr6cz Po

J a k ó b  K rzyazow ito fcz  
Caffć-Stierbock.

LWÓW dnia 9. lipca. ( S p r a w o z d a n i e  
I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 kilogramów 
paritaa Lwów. Według jakości:

‘Pszenica czerwona od 9*50 do 9 75 zł., biała ce Moskwy."

O stanie Nobilinga donoszą z Berlina na
stępujące szczegóły autentyczne: W ostatnich 
dniach sędziowie trybunału odwidzali często No
bilinga, chcąc się dowiedzieć, czy możebne jest 
przesłuchanie protokolarne. Ale jego władze u- 
mysłowe nie wzmogły się dotąd tak dalece, aby 
można przywiązywać pewną wagę do zeznań je
go. Lekarze traktują delikwenta ciągle jeszcze 
jako człowieka, który jest w niebezpieczeństwie 
życia, i są zdania, że indagacja jest niemożebną 
bez narażenia na pogorszenie. Na luźne pytania 
odpowiada Nebiling dość jasno, lecz bardzo czę
sto odpowiedzi są pomotane. O ile dotychczas 
można było wydobyć z niego, to wynika, że nie
ma on żadnych rzeczywistych wspólników czy
nu, chyba tylko takich, którzy wiedzieli o jego 
zamiarze, ale nie wyjawił żadnego nazwiska. 
Prawie codziennie przychcdzą do niego prezy
dent trybunału Kruger, kousyńarz Johl i proku
rator Tessendorf. Nobiling jest bardzo osłabiony, 
i z tego powodu nie zakuto go w kajdany.

Wiedeń 9. lipca. „W iener Z tg .ff do
nosi; Cosarz nadał reskryptem  z d. 8. lipca 
prezydentow i Izby deputowanych d r. Rech- 
bauerowi godność tajnego radcy,

Berlin 9. lipca. Dzisiejsze posiedzenie 
kongresu rozpoczęło się o godzinie 2 m inut 
15., a skończyło ?ię o godzinie 5. Z ała
twiono wiele kw estji dotyczących wykresie 
nia granic. W  spraw ie Batumu toczyła się 
szczegółowa dyskusja, k tó ra  do zadawalnia 
jącego rezulta tu  doprowadziła. W ielki obiad 
w B iałej sali zamku królewskiego na cześć 
delegatów odbędzie się w przyszłą sobotę. 
Co się tyczy załatw ienia sprawy Batumu u- 
trzym ują, że kongres nie poruszył kwestji 
zniesienia fortyfkacji Batumu, pozostawiając 
tę  spraw ę bezpośredniemu porozumieniu An
glii z Mo skwą. Ju tro  nastąpi prawdopodo
bnie załatw ienie pozostałych kw estji, po
czem rozpocznie się odczytanie trak ta tu , a r 
tykułem  za artykułem , co jeżeli się we 
czwartek skończy, to podpisanie tra k ta tu  
nastąpi w sobotę.

Berlin 9. lipca. Kompromis w kwe
stji Batum u do wczoraj po południu nie był 
jeszcze osiągnięty, przew idują go jednak na 
pewno. W czoraj zała tw ił kongres kwestję 
odstąpienia K oturu Persji, tożsamo jak  i 
kw estję Arm enii, co do której nadzór mo
skiew ski nadzorem Europy zastąpiono. Od
graniczenie sandżakatu  sofijskiego załatw iono 
kompromisem między żądaniami anglo-au- 
strjackiem i a moskiewskiemi. Spraw a o wys
pę Cypr będzie zapewne na tern posiedzeniu 
poruszona, na  którem  nastąp i załatw ienie 
kw estji o Batum. Zresztą nie była ona dla 
Moskali niespodziauką, gdyż Szuwałow wie
d z ia ł już od trzech  tygodni o turecko-m o- 
skiewskim układzie („Pol. C orr.“)

Berlin 9. lipca. (pryw.) Rokowania 
między delegatam i P orty  a A ustrji w spra
wie okupacji Bośnii odbywają si$.codziennie 
P orta  żąda aby zarząd dóbr duchownych i 
cała  cywilna adm inistracja pozostała w rę 
ku Turcji. A ustrja sprzeciw ia się temu.

Kwestję D unaju załatw iono stanowczo 
W niosek Austrji, zm ierzający niby do n eu tra 
lizacji Dunaju, o tyle tylko uwzględniono, że 
postanowiono, iż z wyjątkiem  m ałych kano- 
nierek przeznaczonych do służby policyjnej, 
żadne okręta  wojenne do D unaju wpływać 
nie mogą. A ustrji przyznano prawo poboru 
m yta od okrętów przepływ ających Ż elazną 
Bramę.

Berlin 9. lipca. (pryw.) Sprawa Ba
tumu ani wczoraj ani dzisiaj nie była przed
miotem obrad kongresu, z powodu że dotąd 
jeszcze nie osiągnięto zupełnego porozumie
nia pomiędzy Anglią a Moskwą. Jednakże 
nie ulega wątpliwości, że porozumienie to 
osiągniętem zostanie, albowiem leży ono w 
interesie Anglii, £dyż umowa z 4. czerwca, 
zaw arta  między Anglią a  Turcją je s t w a
runkową. A nglia w takim  tylko razie dosta
nie Cypr jeżeli M oskwa nie ustąpi z pre- 
tensyj swych co do Karsu, A rdahanu i B a
tum u. Dla tego też Anglja nie tylko nie 
sprzeciw ia się, ale naw et chętnie popiera 
pretensje M oskwy. Różni się zaś z nią je 
dynie w kw estji szczegółów. Żąda mianowi
cie, aby Batum  by ł portem  wolnym handlo 
wym, to je s t  aby by ł pod protektoratem  
Moskwy, ale aby M oskwa nie pob ierała  cła  
od importw. Sznwałów stanowczo się temu 
sprzeciwia, a  ponieważ A ustrja  nie popiera 
żądania A nglii, przeto  jest możebuem, że 
Beaconsfield ustąpi. W  każdym razie  prze
widują, że do ju tra  rzecz ta  załatw iona zo
stanie i że wykończony w spraw ie Batum u 
e laborat będzie przedmiotem obrad ju trz e j
szego posiedzenia kongresu.

Konstantynopol 9. lipca. Łabanow  
oświadczył Porcie, że M oskale opuszczą 
San-Stefano dopiero po ustąpieniu Turków  „ 
W arny i Szumli. O kwestji bośniackiej k rążą  
najrozm; tsze wersje, a między tem i i to 
jakoby porozumienie m iało nastąp ić  na pod
stawie wspólnej austrjacko-tu reck ie j okku- 
pacji. („P o lit. C orr.“)

Konstantynopol 9. iipca . L ayard
zawiadom ił powstańców gór rhodopskich o
tern, ze car wzywa ich do złożenia broni, i
do powrotu, poręczając im zupełne bezpie
czeństwo. F

, . Łoildyn 9. lipca w  Izb ie  niższej o- 
. . .  - , - świadczy ł Bourke, że angielska ratyfikacja

zdaje im się bowiem, że urzędnicy ci przybyli konwencji konstantynopolskiei nrzed kilku 
po to, aby w sposobnej chwili wydać port w rę- dniami odeszła T.nvnrd L  o i.-„_

11-75 e t  — ‘Lnianka od 10-— Jo 10 50 zł. —  
‘Nasienie lniane od 13-— do T3 50 zł. — ‘Nasienie 
konopne od — •— do —*— zł.— ‘Koniczyna od 25 
do 32-— zł. Kminek od 30'— do 3 2 — z* — 
Anyż od — •— do — •— zł. — Anyi płaski 41 
do 43'— zł.

Spirytus za 10 000 litrów procent :
Gotowy od —•—  do 29-75 zł.
W terminach w miesiącu:

—•— zł. Usposobienie:
U w a g a .  O prodnktach ułamkiem oznaczonych, 

orzeka poniżej usposobienie: 
U s p o s o b i e n i e :

') Niezmienne. — Rzepak jesienny do —■ — zł.. 
W a l u t a :  mark 57.20; rnbel 1.261/*; napo- 

laondor 9,78.

f i t a i y  Gaz. iar.Tostat. l ia io i fe
Mówimy na innem miejscu, że nie mamy 

w. wy w to, aby reakcja przeciw podziałowi Tur- 
c, rozwinęła się pod opieką tych dwóch mo
carstw, które dotąd jeszcze nie wzięły udziału w 
podziale. I podnosimy tam dwuznaczne oświad 
czenie dziennika ministerjalnego D iritto . Co się 
za( tyczy Francji, to ona, zdaje się, udział w łu 
pach weźmie. Przystępując do kongresu, zastrze
gła ona, aby nie pornszano kwestji Palestyny, 
Libanu i Egiptu.

Jednak zastrzeżeniom tym, o ile się zdaje, 
w części zadosyć się stanie. W sprawie bowiem 
miejsc świętych, przybył właśnie do Berlina pa- 
trjarcna jerozolimski, i kwestja ta ma być na 
kongresie poruszona; w jakim duchu jednak, nie 
wiadomo. Co się zaś tyczy sprawy Libanu, ta 
nasuwa się sama przez się^ Była już a nas 
wzmianka o wybnchu niepokojów w Libanie. Od
mawiano im zrazu głębszego znaczenia, i zapo
wiadano bliskie ich uśmierzenie. Temu atoli za
przeczają najnowsze doniesienia, przedstawiające 
sprawę w świetle groźniejszem. Z Bejrutu dono
szą, że młodzież maronicka chwyciła za broń, i 
że gubernatora Libanu, Rustem baszę, we wła
snym jego oblega domu. W całym obwodzie pa
nować ma największa anarchia, i sądzą powsze
chnie, że jeżeli Rustem basza nie poda się wkrót 
ce do dymisji, w całym Libanie wybuchnie po
wstanie. Gubernator jednak jak dotąd, nie myśli 
podobno o usunięciu się, owszem wysłał w góry 
oddział wojsk tureckich, który na ludności chrze- 
ściańskiej dopuszczać się ma różnych nadużyć. 
Jeżeli to prawda, w takim razie stosunki w kra
ju Maronitów byłyby tego rodzaju, iż dzisiejszy 
stan rzeczy nie mógłby długo być utrzymanym, 
a kongres chce może i tu podjąć sie przywrócę 
nia porządku, poruczając tę misję Francji, i roz
ciągając tem samem rozbiór Turcji i do azjaty
ckich także jej prowiucyj.

— ° *
Wyspa Cypr, którą Anglicy w drodze kom

promisu z sułtanem za o b i e c a n ą  opiekę nad 
azjatyckiemi posiadłościami Turcji, wytargowali 
dla siebie, jest jedną z naj większy cn na Śród- 
ziemnem morza, i większą od Krety. Leży ona 
przy wielkiej zatoce, której północne wybrzeże 
tworzy Anatolia, a wschodnie Syrja. Cypr ma 
przestrzeni 170 mil kwadr, i 135.000 mieszkań
ców, jest bardzo bogata i żyźns. Anglicy z du
mą zaliczą do swoich posiadłości ten klejnot 
prawdziwy, ojczyznę słynnego (rina cypryjskiego 
Jako stacja okrętowa jest ona nieocenioną dla 
ewentualnej obrony kanału Suezkiego. Na opo- 
zycię — pisze N. fr .  P r  .sse — nie natrafi ni
gdzie tan nowy nabytek angieiSKi. Przy powięk
szeniach terytorjalnych odzwyczajono się od 
względów moralności, a  wzgląd, że odtąd dłoń 
Anglii będzie czuwała . ad Stambułem i mrzon
ka moskiewska o nowem bizantyńskiem państwie 
mało ma szans powodzenia, zaważy łagodząco 
na szali. Być może, iż Turcja odetchnie i zakwi 
tnie pod opieką angielską. Jeżeli inaczej się sta
nie, i półksiężyc upadnie, natenczas za szczęście 
będzie można poczytać, iż przy łożn śmiertelnem 
państwa osmańskiego zamiast kozaka będzie stał 
Anglik. Z tego stanowiska chłodno i praktycznie 
się zapatrując, układ turecko-angielski możnaby 
uważać za korzystny. Mimo to rzuca on osobliw
sze światło na politykę angielską. Lord Beacons
field nie pożąda innej sławy, jak tylko, że jest 
sprytnym kupcem. Na giełdzie terytorialnej w 
Berlinie zrobił on bardzo korzystny „Geschaft", 
którego koLzta zapłaciła Turcja."

O porcie i okolicy Batutnu, znajdujemy w 
D a ily  N e w s  następujące szczegóły:

„Na zachód Krymu niema z wyjątkiem 8 i- 
nopy pewniejszego portu na wybrzeżach morza 
karnego nad Batum. Tutaj woda tak jest głę

boką, że największe statki mogą stać przy sa
mym brzegu i wykonywać bez względu na stan 
pogody operacje. Wichry północne i północno- 
zachodnie srożące się na wybrzeżach Kaakazkich 
nie nawiedzają nigdy zatoki batumskiej. Moska
le słusznie utrzymują, że Batum jest naturalnym 
portem Kaukazu a na podstawi* posiadania Ge- 
orgji, do której należy, domagaj., się także wy
dania im Batumu. Utracili oni Batum jedynie 
skutkiem omyłki w dosłownem brzmieniu t-ak- 
tatu z r. 1828. O doniosłości tego miejsca do
piero później się przekonali. Z  podbiciem Kan- 
kazu i po zdobyczach moskiewskich na Czarnem 
morzu rozpoczął się handel w tych dzikich oko
licach; kolej żelazna przerzyna większą część 
kraju między Czarnem a Kaspijskiem morzem. 
Aby zaś handel mógł się rozwinąć w całej oka
załości, potrzebuje koniecznie porttf, bezpiecznej 
przystani, gdzieby mogły zawijać bez obawy o- 
kręta z towarami. Moskwa po niefortunnych za
biegach nabycia Batumu drogą kupna próbowała 
zrobić z Poti przystań, lecz mimo wielu milio
nów spotrzebowanych w tym kierunku nie zdo
łała założyć w Poti przystani.

Handel cały Kankazu szedł przeto na B atum ; 
plac ten jest rzeczywiście punktem, w którym 
łączą się linie carogrodzka, .deska i kaukazka 
kompanii nawigacyjnej morza Czarnego, a ponie
waż spoczywają tutaj ciągle na kotwicy okręta 
moskiewskie, przeto Batum wygląda z pozoru 

j raczej na port moskiewski niż miasto tureckie, 
j Batum samo jest zupełnie zaniedbanem miastem, 
,składającem się z kilkuset nędznych lepianek.
, Ludność jego składa się z przedstawicieli wszyst- 
. kich zamieszkujących kraj sąsiedni szczepów.
| Mieszkają tu Georgijczycy, Lazowie, Abchazi, 
Czerkiesi, Armeńczycy, Grecy. co dziwna, nie 
ma tu ani jednego żyda. Mieszkańcy z wielkiem 
niedowierzaniem spoglądają na delegatów rządo
wych, wysłanych do Batnmn dla niedopuszczenia 

'starcia między nimi a wojskiem mosfcewskiem,

nad morzem Śródziemnem, którym  to mo
carstwom będzie czas dany do zastanowienia 
się nad angielsko-turecką konwencją z d. 
4. czerwca, i  wyrzeczenia o niej swojego 
zdania.

Londyn 10. lipca. Liga narodow a 
w szystkich stowarzyszeń liberalnych ogłasza 
odezwę do k r a ju , aby natychm iast i ener
gicznie zaprotestow ał przeciw anneksji Cy
pru i tajemniczem u sposobowi, w jak i za
warto allians z Turcją.

Malta 10. lipca. P u łk i nr 42, 71 i 
101 [angielskie a nie indyjskie] otrzym ały 
rozkaz, przygotować się bezwłocznie do wy
jazdu na  Cypr.

P a r y ż  10. lipca. „Republique Franc." 
p isze: Jeżeli konwencja z d. 4. bm. będzie 
przedłożoną kongresowi i tam że nchwaloną, 
natenczas delegaci francuscy musieliby od
mówić podpisów swoich na akcie n iepraw i
dłowym, stojącym w sprzeczności z oświad
czeniem pierwotnem, iż kongres nie będzie 
się zastanaw iał nad sprawami Syrji i E g ip 
tu, a sprawa Cypru bardzo blisko dotyka 
tych krajów.

Berlin 10. lipca. (Pryw .) Anglia nie 
przedłożyła jeszcze wczoraj kongresowi kon
wencji angielsko-tureckiej- A ustrja ma w B o 
śnii zzprowadzić ty lko w łasną adm inistrację 
podatkową, proklam ując przy okupacji ró
wnouprawnienie wyznań, narodowości i szkół, 
według czego tureccy urzędnicy będą mu
sieli postępy wać. Spraw a Dunaju została roz
strzygn ię tą  na korzyść A ustrji, której będą 
powierzone prace regulacyjne przy ujściach 
i zaprowadzenie taks na pokrycie kosztów. 
Koniec kongresu w sobotę. Bawią tu  N ie
golewski i P la ter.

SlW aW II^» “WS*
P rzyjech a li dnia 10. lipca 1878.

HOTEL ZORŻA: M. i P. hr. Czosnowscy z 
Moskwy K. Skrzyńsai z Bachnrca. G. Becker z 
Hamburga. E. hr. Komarnieka z Horpina. J. Qnit- 
tner z Wiednia. F. Janeczek z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI: A. hr. Tyzenhans z 
Krakowa M. Aywas z Czerniowiec. A. Czarkow
ski z Ki»_owa. J. Melchert z Milchrowic. H. Pfan 
z Brzeska. W. Wszelaczyński z Kopeczyniec. K. 
Zwolski z Bryńca.

HOTEL LANGA: G. Zadnrowiez z Naznrny. 
Dr. L. Schiffner z Czerniowiec. H. Fraenkl z Bro
dów. A. Rosenfeld z Opawy.

HOTEL ANGIELSKI: J. Stengel z Krakowca. 
A. Kociatkiewicz z Albinówki. Cz. Lekczyński z 
Rymanowa. M. Serwatowski z Rajtarowie. W. Ser- 
watowski z Korszmina.
. . . . .   ----------  wewaf.-ąj >

Lw ów , z Izby hand-owej, 10. lipca.
I. Akcje za sztukę 

(bez kanonu bieżącego'
Kolej galic. Karola Lndwitn, , .

„ Lwowsko - Czerń. -  Jasaka 
Banku hip. galic. po 200 złr. .

„ kred. galic. po 200 złr 
U  L sty zast. na 100 złr 

(bez kuponu bieżącego).
Tor.-, kred. galio. 6 pret. w. a. .

i  odeszła. L ayard  doniósł, że 8. lipca 
yło już wszystko uregulowane. B aring wy

lanie I inne Indy słowiańskie “ w’ koń " ni7 ,Mora:  
ten donosi, że i w Peters hor®., koń-u dziennik 
wielbicieli talentn i zasl!g Nestorr ° r,Zf ł0 ^  k6*ko
£ Ł  W ^ p o w S o liteiat5wamosfeiPwl jnowa"od 5-25‘“do Ip SO z T ‘Rzepak ''zim/ód 

P°Włl«ło « ® łar przyłączenia się do’ 1350 do 1375 zł. -  ‘Rzepak letni od 11 ISO do

Holandji grozi nowa wojna z Atczynem.' i ec^ a  ̂ z Konstantynopola, wioząc ze sobą 
Kroki nieprzyjacielskie już nawet miały się roz-!*' m&n dotyczący Cypru. Rządowi jeszcze 
począć na nowo i wysłano z Jawy kilka bata- ’ niewiadomo, czy T urcja zaw iadom iła już 
lionów w pomoc załodze holenderskiej na wy- form alnie inne m ocarstwa o zaw arciu rze- 
spie Sumatrze. Holandja widać me pręui:o jesz->czone; konwencii z Anelia 
cze pozbędzie się sprawy, która ją kosztuje wie-i L  - - Anglią.
1 a  I m . m  ■ n  a 4 - 1 t i  m  ■ 1 « A  l .  . . . .  . 1 Ł   • _ 11 S 1

będzie obcho- jei ienna
zł., źrednie
od 6-50 do 6-75 zł., pasteuny od 5-25 do 5-50 zł.
‘Owies od 5 — do 5-25 z ł.— ‘Groch do gotowania lionów w pomoc załodze holenderskiej na wy- ■ form alnie inne mocarstwa n
od 6 75 do 7-— zł., pastewny od 5-— do 5*25 zł. 0------------- rr'1-- -1-'- ->
‘Wyka od 4‘— do 4‘25 zł. — ‘Bób od 9 ‘— do
9 25 zł. — ‘Knkmudza stara od 5'75 do 6'— zł., le ki wi i setki miUonów;, bezpf>żytecznie dla k ra -1. B z y ill  9. lipca. „D iritto*  konstatuje, 

ja poświęconych. że od wczoraj pojawiająca sie kw estja Cy-
--------------  pru dotyka interesów  m ocarstw położonych

‘250 — 252 60 
13fi 50 139 —  
242 — 245 —
2 i 2 — 216 —

4
„ n i 5 „ okres. .

Banku hiput. galic. 6 pret. . .
Galic. Zaki. kred. wlośc. 6 pret.

III. L isty dłnżne za 100 złr. 
Ogólnego roln. kredyt. Zakłada 

dla Galicji i Bnkowiny 6 pret. 
IV. Obligi ża 100 złr.

Indam i izacyjne galicyjskie .
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa . . . .

„ „ Stanisławowa . . .
V. Monety.

Dukat holenderski............................
„ cesm k i..................................

N ap oleon dor..................................
Półimperjal rosyjsk i......................
Rnbel rosyjski srebrny . . . .

„ „ papierowy . . .
100 marek niemiecuch . . . .
Srebro .............................................
Kupony w s r e b r z e ......................

85 25 
79 75 
85 25
90 —
91 50

86 —  
80 75 
86 —  

90 75 
93 —

90 25 91 30

85 80 86 70 
90 — 91 25 
14 25 15 50 
20 —  22 —

5 33 
5 40 
9 26 
9 40 
1 72 
1 25 

56 75

5 45 
5 50 
9 34 
9 60 
1 82 
1 27 

57 75
100 50 102 25 
103 -  101 75

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIE*.
WIEDEŃ 9. lipca 1878. 

gooziina 2 minnt 20. po południa.
Losy kredytowe 162 50 
Akcje. fran.-^rsL — .— . 
Unionsbanl: 73 75
Nordbahn 909.— . 
Kolej AlfUd. .2 8  —  
Kolej Lw.-cser. 137.50 
Rndolfsuahn — .— . 
Węg. obi. p. w zł. 68.75. 
Lośjf zr. 364 141.50. 
YorlwlmbasK 113 75. 
Węg. galic. kciej 96 50 
BankTerein 113.50 
Kolej A lb rech ta  .

Węgier, kred. 233 50 
Anglo-austr. 113.50 
Kolej Kar. Lad. 251 25 
Kolej Połndn. 79 —  
Kolej Elżbiety 176 50 
Weg. Nordostb. 124 50 
Węg. Ostbahn — 
Galic. indemniz. 86 —  
Kilej siedmiog. 121.75 
Losy tureckie 26 —  
Kolej Państw. 268 —  
Losy węgier. 85.75 
niarki niemieckie 57 20

Rosyjski rubel papier.l.25’/4. Renta węgierska—.__
Usposobienie: spokojny.
W iedeń d. lo . lipca, 

godzina 10 minut 38 po połndnin.
Akcn tredyiowe 260.70 AugL - austrj&ckie 1 20.50
Kolei Kar. Lnd. 250.75 Koiej Południowa 79.—

74.— Napoleonder
Usposobienie: mdłe.
B e rlin  d, 9. lipca,
219. -  Credit. Actien
137.— Galiziir

34 40 O eeterr, Banknot, 175.25
Usposobienie:

Uniousbank

Russ. Banko 
Lombarden 
R um anier .

9 .3 0 -

458.50
109.90

Masus g s i l ic .  T h i i r e d y U ^ w e g i i . .
Kupuj-. Sprzedaje.

5% Listy zastawne oprócz ku
ponów 100 złr. M) 85 25 85 75

4% listy zastawne oprócz ku
ponów ICO złr. po 80 — 80 75

Lwów d. 10. lipca 1878.

P o o l ą g i  k o l e j o w e .
O d c h o d sf a e  L w s w s :

P o d ln g  s e g a r s  lw o w sk ie g o .
DO KRAKOWA: o godzmle 11 min. 23 przed północą 

(pociąg nospieesny); c -od* 4 m. 63 rano (pociąg 
osobowy), o  gods. 4 -ainnt 69 po połndnin (pociąg 
mieszany).

DO PODWOZiOCZYSK: (z Podzamcza): o godź. 11 m 30 
wieczór [pociąr osobowy); o godz. 12 m. 47 w po
łudnie (pociąg mieszany).

DO PODWOLOCZYSK: (z głównego dw orca): o god. 5 
mjn. 57 rano, (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 4 

leczór (pociąg os-jK wy;: o godz. 12 min. 25 w po
łudnie (pociąg mięszany).

DO 3'ZERN jW IE C : o godzinie 7. minut 5 rano (po
ciąg pospieszny); o § id  z. 11 minnt 45 wieczór (po
ciąg mięszany] ; o godz. 12 min. 50 z południa (po
ciąg mięszany)



Wiedeń 8 lipca. 
Powsz*ek?f dins paź 

rtwa {aa 100 sir.)
Banty arnrtr ■ w bunka. 5 prc. 

w ,  w srebr. 5 , 
1889 o&łó losy (m. k.) . 

3 1889 */, losu ,  » • . 
'K1864 po 360 rir. w. % 4 pr 

*■» 1860 ,  600 ,  ,  » ,
1860 „ 100 ,  . . .
1864 „ 100 ,  ,  . .

Listy sast dom. po 120 *1 .1 „
Rant* iłota i  pret

O h łija c .j*  ia d e m ris a r '.
t lO O * Ł )

Galicyjsk.
Bakowirkskio
lane publiczne pożyeski.
Wągiewkc renta słota 8 pr. po

100 tb. w. 6....................
Węgierskie poi. hoL po 180 rf. 

6 procentowo . . . .
W ęgierska p o i. po 100 rfcr. . 
Turecka pożyczka ko!, po 4 tr.

Aicje tankowe.
ABęio-austrj. po 200 zł. 120 . 
B a r L-.TSfi. Act. Ges. 200 słr. 

aisd krodytowy dla h&nćia 
pirzdiuysła . . . . . .

Nakład kred. węgier. 200 słr. 
Towarz. sakont. eitozo-anstr.

po 600 % b . ...................
Franeo-austijaekie po 100 złr. 
Franco-wegiwrfcis pc 2C0 *łr. 

l i r -  ‘G.lieyfeHl

pł*0ł|i% d*.
•słr. w. a.

65 06 
67 10 

383 — 
.388- 
lf 9 60 
14 — 

123 — 
141 25 
139 - 
7ó 90

6520 
67 26

835 
110 
U4 25 
123 50 
(41 76 
41 -  
76. 6

86 -  86 50
8226

9290

103 60
85 25

117 75

265 25 
384 75

7 7 5 -

82 75

93 10
104-
65 70

118 25

265 5r 
236-

7 8 5 -

Grlk. kank dla handla i pnwe
po 300 .............................

Galicyjski ZrMai kred. sL-?*
pe2O 0«b.............................

Banks naród, nustr. po 600 słr. 
Unicmbaak po 100 tir. . , . 
Vsroinal»nx po 100 złr. . . 
Yerkehrabank pow. po 140 cli. 
Wiedeński Baskyarein po 100 

słr. w. a . ......................
Akcje kolei.

AJPrcobta po 200 zh. . . .
Alfóldtki-aj po 200 złr. s.-.:b. . 
D.deatrzaóslrie.;* * , .
Elżbiety m t m.Ł. .
Ferdynanda północnej po lOCC

złr. m. k . .......................
Franciszka Jó*. po 200 zł. w. a. 
Kolei gal. Karola J <ndw. po 20)

złr. m. k...........................
Lwów. Cser. Jasaka po 200 zł. 
Mcrswsko-Szląska (oentraln.)

po £C0 złr........................
Aoatr. półr. zaofc. po 200 zł. ar.

, , lit. B. po 300 ił. *?
Rudolfa po 200 złr. srebr. .

płaoąltąda.
złr. w. %

£42 
74 —

11375

114-

129 50 

-.7  25

'dmiogrod. po 200 zL w .a. ar. 
' aatseuenbahnataatseisenbahn G«eellschaft 

200 złr.
Sadbahn po 200 słr. srebr.
Tram war wied. po 200 dr. 

iko-galioyjWęgienito-galioyjska (Lnpk.) 
po 200 złr.

Węgte^ktooon, wschodu, po

Węgier, wsoh. (OstbT po200 d. 
Węgier, râ hedn. > pr.

<087
142 50

845 
74 50

114 25 

114 50

'.30 

17786

252 -  
18950

125 — 
53 50 
29 60 
20 -

26975

19* —
143 5

252 5C 
140 —

126 
64 50 
30 -  

121 -

78 75 
161-

9 4 -

2476

'2450 ’25 —

27025
79 25 

16 2  —

9 5 -  

125 25

Ak«j« prs«Bj*iowe.
Paiow. To*, anstr. po StiO słr. 

, * wied. polOOalr.
, łanich, pom. po 100 złr.

L i s t y  z a s t a  w ne
(aa 100 zł.)

Bod en cred. allg. óater. 4 pr. sr.
gpłao.w381at6pr. wb. 

Gal. To w. kred. ziem. 4 pr. w. a. 
« ■ * » 6 pr. w. a.

Galie, oank nipot. 6 prot. w. a.
,  Z&kł. kr. włośe. 6 pr. ,  

Towarz. kred. miejski 6 prot. 
Bank aur. anstr. ił. k. 5 pr. .

■ t  i  W, ft. Ś ■

Obligacje pierwszeństwa 
kol. za 100 zł.)

Albrechta po 300 złr. 5 prot.
100 złr............................

Alfółdzkie po 200 złr. 5 pref.
ar.obr. w. a . ..................

Czeska z 800 złr. 5 pr. ar. w. a. 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. , .

,  em. 1862 5 prot . .
,  em. 1870 5 , . .
,  em. 1872 5 , . .

Ferdynanda pół. 6 pret. m. k.
* ,  6 ,  w. a.
■ , 5 ,  arebr.

Gal, K. It. 800 złr. 6 pr. sr. w. &. 
,  1L em. 6 5ret. .  .

,  ill.em. 18713C0 .
,  IY.cna. s300d.6pr.

J .wow. Osom. Jaaj. 1. tsn. 18t»
%ro "7. w. s.

złr. w. a.

08 76 
9175 
79 50 
85 50 
90 30 
93 —

9945

73 75

73 75 
6 7 -  
92 20 
9125 
85 - 
92 — 

l03 -  
9 8 -  

105 
100 75 
100 
9 8 -  
9 7 -

109 25 
92 2!
86 -  

9) 50 
9 4 -

99 60

74 26

74 26

9240 
91 76
85 25 
93- 

103 50 
98

106 25 
10126
loo s'-1
98 50 
98

80 40 8060

Lwów, Csera. Jvs.II. om. 1887 
800 sfc. 6 pret, ssrafer. w. b. 

Lwow. OaOT. Jas. HI. cm. IB® 
300 złr. 6 pr. srebr. w. a. . 

Lwow. Cser. Jasa. IY. em. 1872 
800 złr. 6 prot. srebr. w. 6. 

Rudolfa po 800 dr. w. a, 6 pret.
srebr* w &•

Rudolfa em. 1869 po 800 złr. 5
pret. srebr. w. 

Rudolfaloifa em. 1872 po 300 złr. i 
prot. srebr. w. a. . . .

Siedmiogrodzki*.} a» 200 sir.
5 prot......................................

Papiery lotocyja*
(sziaka).

Zakład kredytowy dia handlu 
i przemy. . .

Klary po 40 złr. m. k. . . .
Kegloyichpo^O złr. m, k. . .
Krakowska po 3C złr. . . .
Palfiy po 40 złr, m. k. . . .
Rudolfa po 10 złr. m. k. .
Kg. Salm po 40 złr. m. k.
St. Genois po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (pi ż/czka) po

20 złr. w. a......................
Waldstein po 20 złr. m. k, 
Wiudisohgratz po 20 złr. m. k
(Dewizy 9miesięczn&.)

Berlin 100 mark. . . 
Frankfurt 100 mark 
Hamburg 100 mark . . 
Londyn 100 funt. sztorl. 
P zry t ino tranińw .

płacę i *fd».v.łr, w. ».

8 1 -

7 4 -

69 50

79 59 

76 'i 

76 25 

68 50

162 25 
29 75 
1 4 -
80 25 
14 50 
40 6 
3 6 -

20 59 
23 75 
28 26

56 65 
58 65 
56 65 
15 65 
4615

81 50 

74 50 

70 —

7 7 -  

76 75

68 75
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P A ST Y L K I I t «  T R A W IE N IA
wytworzone ze źródeł ze soli Vichy. P rzyje
mnego sniaku o niezawodnym skutku prze 
eiw kwa3om i upośledzonemu trawieniu.

SOLE Y IC H Y  1>0 K Ą P I K U .  
Taczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.

Dla unikuienia fałszerstwa żądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdowały 
się zn ak i: K o n t r o l i  s k a r b o w e j  
f r a u c u s k i e j .  2694III 5 —22

Dostać można we Lwowie w apt. P. Mi- 
kol.scha, E Mendrochowitz i Goldbaum

te 03r Jeca P

3" 76 
5 -  

41 — 
£6 60

21 5 )
24 25 
28 75

56 80 
56 8 i 
56 80 
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46 20
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R u t y n o w a n y poszukuje się do m łyna, pr&wie
,U1b°

już  ukończono, mogą-

posinkufenatychm iastow egoum ieszcz«ni»J'’c’5 '/ amerykań im w dn i pa 
Adres K .  B .  p o s t  rest. Podw ołoczysks. rowJ m 0 

1 3

i r  • < a  *  kończonego w M onasterzyskach,
Magister fam iacji ^̂ wn̂ szą część

AKADEMIK

Nakładem

F. H. Richtera
w e L w o w i e  

właśnie opuściły prasę : 
K r a s z e w s k i  J .  I .  U p i ó r .  Opo-

posaukuje lekcji na czas wakacyjny. Pole-
csnium wykaże się od c. k. Dyrakcyi gim -jrzystniejszą spekulację, 
na*. Adres. Jósef R : handel Maciulskiegojźniejszej podolskiej ziemi 
nllea Sebiekkiego. 1—2 Z głaszać się do b inra  adw.

kam ien iach ; porządnego 
an treprenera z kapitałem  właściwym do 
ukończenia i zadzierzaw enia tego m ły
na, który z powodu budnjącej się ko-j wi danitf kmuinkn. Ceaa 60  c. 
le. żelazne, może przedstaw .ć n a jk o -Ł a m a  J m  R o ! E m a l t o ń c I  j  

jako w najzy

K ir. 5 0
położony, 
k raj. dr. 

Lwowie lob 
M onasterzyskach,
we

P o w i a s t k i .  Cena
3022 1 - ?

2  z ł.

—|Teobalda Semilskiego 
do Zarządn dóbr w

. . .  . . gdzie się także poszukuje kontrahentówofiaruję pośredniczęcemn w otrzymanin .  . ___.  „  ,
posady na wsi, kasjera, rachm istrza, kon-1?*  ^  l o l w a r k n  W l e l -
trolora lub m agazyniera Bliższe infor k i e g o  j i o n a s t c r z y s k  i  K a 
rnacje na zapytania listow ne A. B. 33. r o l ó w k l  m niejszego folwarkn, ty- 
post. r e s t  Lwów. 3088 1 -  1 liąę  przeszło morgów, z gorzelnią, dobre1
~~ m  a  “  .murowaue gospodarskie urządzenia a

MWMj A .  m a . am . najkorzystn iejszą jes t wodna m łocarnia,
sieczkarnia, młyny, dnży dom mieszkał-'pewnego nader powszechnego artyknłn, p o 

szukuje się bez narażenia się n& w ydatki 
szelkiosoby wszelkich etanów na prowincji. L i

stowne z spytania pod : t f e b e n e l n k o m -  
m e n  do R o t t e r  A  C .  A n n o n o e n
E x p e d l t l o n  w e  W i e d n i a ,  R le <  
m e r g n a s e  1 S .  2798 2—20

Uwiadomieni  e.
N A JW Y B O R N IE JSZ E

P i e r n i k i
n &

własnego wyrobu 
a z t n k i  i p & o z k i  

poleoa

Mienia Jaia Miera
8C05 we LW OW IE 6 - 8 0  

obok W iedeńskiej kawiarni.
D la ponów knpców , cukierników  

i odprzedających ceny zniżone.

ny wśród tych zabndowań por/ądi-.e Wo
łownie murowane. Gleba najlepsza pszen 
na i łatw y zbyt zboża. 2998 (3 3 ,

Traktjjernika
poszuknję dla lokalnoścl przy moim bro
warze, składających się z salonu, pięciu 
pokoji, kuchni i mieszkania wraz z ogrodem

Robert Doms,
8008 8 —3 we Lwowie.

BRYNDZA
Ołpińska

odznaczona medalem zasługi na zeszłoro 
aznej wystawie lwowskiej. Ś w i e ż a  tego 
rocznego wyrobu, jest do nabycia każdego 
czasu z w y k ł a  i  h o l e n d e r s k a .

Zamówienia przyjmuje i uskutecznia 
na wagę bezzwłocznie w mniejszych i więk 
szych ilościach, w odpowiednich naczyniach 
drewnianych, koleją żelazną lab pocztą za 
pobraniem należytości Z a r z ą d  e k o 
n o m i c z n y  w  O ł p i n a e h ,  poczta w 
miejscu. 2676 2—6

Tak samo l na wyborne S e r y  
b u r s k i e  w cegiełkach.

Skład porcelany, szklą 
i srebra chińskiego

ED. GEBHARDT
tce Lwowie, plac M arjacki Nr. 7. 

poleca gustowne
W A Z O W Y  1 D O W I C Z K I

n a  b u k ie ty  i  k w ia ty  
w najnowszych fasonach i deseniach.

K U L E  o g r o d o w e  
w e  w s z y s t k i c h  w i e l k o ś c i a c h .  

P u ł a p k i  n a  m u c h y  
po cenach najtańszych.

Odszczególniouo medalem zasługi na 
Wystawie krajowej we I.wowie 1877.

SAfiKIS AL SAKKIS.
fluksje,

I
Najboleśniejsze 

owrzodzenie ust, 
kilku godziD to cudowne

zranienie, 
w przeciągu 
płukanie goi 

i uspakaja najsilniejszy ból zębów, dzią 
sła wzmacnia, zęby wybiela, kamień, 
nieprzyjemną woń usuwa i zapobiega 

psuciu się i pruchnięciu zębów.
Cena 1 ztr. 20. ct. 

Wielmożny J. lhnatowicz we Lwo
wie, ulica Kopernika nr. 3.

Od la t kilku cierpiałem  na ból zę
bów i fluksję a mimo zasięgania rady 
biegłych dentystów i lekarzy, cierpienia 
nie ustawały, aż dopiero pański „Sak- 
kis al Sakkis“, wyborny środek prze
ciw tego rodzaju cierpieniom, uśmierzył 
je w zupełności, tak, że z prawdziwą 
wdzięcznością wyrażam panu moje po
dziękowanie. W. Bełza.

Szanowny p an ie ! Poczytuję sobie 
za obowiązek złożyć panu publicznie u- 
znanie i podziękowanie za Jego praw
dziwie skuteczny środek na fluksję 
iBSakkis al Sakkis.“ Po jednodniowem 
używaniu fluksja, która mi często do
kuczała, ustąpiła bezpowrotnie. Przyjm 
pan wyrazy mej wdzięczności.

2671 2 ? W . Krasiński

NAUCZYCIELA
dla dzieci zkół Indowych można na czas 
wakacyj za miernem wynagrodzeniem o- 
trzymać z grona - uczni sem inarjum nau
czycielskiego mezkiego we Lwowie. In 
teresowani zgłoszą się *  tej sprawie 0- 
lobiście lub pisemnie do 14 lipca do dy- 
rekcji zakładu (ulica Kalecza.)

im
J A N A  M U L L E R A

WE LWOWIE Nr. 12.
o b o k  w i e d e ń s k i e j  k a w i a r n i  

poleca własnego wyrobu -.

- 297 8 ?

P o m a d h i

K a r m e l k i .
O W O C E

C z o k o l a d k i

Pieczy wka do herbaty.
Pięknie i gusto- H P O R T ^ Y  

wnie ubierane ^  '

Najsmaczniejsze ciastka,
wielki wybór.___________

S K Ł A D  C Z 0 K 0 L A D Y
Masona, Suszarda i Jordaua.

pierników
uznanych za najlepszy wyrób.

K o n f itu ry , k o m p o ty , 
galaretki, soki i sorbety.

ALBERTY A N GIELSK IE
do herbaty. ___

,c“:7 HERBATY t™».
i ,  m u  i t : i t  r

krajowe franenakie i Amsterdamskie.

WINA francuskie
na kieliszki i butelki.

GUMOWE PASTYLKI
od kaszlu.

Prawdziwy Likier
B a n a n o ,  M a r a s c h i n o ,  C h a r 

t r e s  i  B e n e d y k t y n k a .

0  każdej porze 
K A W A ,  H E R B A T A ,  

C Z O K O L A D A  i L O D Y .

Zamówienia w ykonują się naj- 
akuratniej z największą starannością.

U t - .  t rr y d .  L e n  g i l a

b a lsa m  b r z o z o w y

2983 4 -  6

Pierwszy galicyjski wyrób

Mów U M M
ulica Pańska nr. 13 %oe Lwowie,

poleca swój wyrób po najprzystępniejszych 
cenach dla s d ro jo w ls k , b ro w a ró w , g o 
rze lń , a p te k a rz y  i  k a p c ó w , zaręczając 

za dokładną i spieszną wysyłkę.
Na żądanie cenniki g ratis. 2974 2 —?

L. 10.638. 8029 1—3

Ogłoszenie.

może być zawartym 
poczynając od dnia

Szpital powszechny we Lwowie 
potrzebuje wynająć dwa domy 0- 
bok siebie, lub w bliskości jeden 
od drugiego położone, na pomie
szczenie w jednym zakłada poło 
żnic, a  w drugim oddziała chirur
gicznego.

K ontrakt 
na la t  sześć,
1. maja 1879 r

G-łówDe warnnki, żeby pokoje 
były suche, wysokie, obszerne, w 
jednym domu powinno być takich 
pokoi do 30, a w drugim do 50.

Przed innymi pierwszeństwo 
mieć będą domy bliżej Szpitala głó 
wnego położone, z ogródkami i ob 
szerniejszemi podwórzami.

Życzący sobie wyDająć takie 
domy właściciele, zechcą zgłasza 
się listownie do Dyrekcji Szpitala 
powszechnego, z podaniem ceny 
czynszu i ogółowego wyrażenia 
ilości ubikacyi.
Dyrekcja Szpitala powszech.

Lwów d. 6. lipca 1878

Proszek uzdrawiający
łt o ś l in n o  - so ln y

prsyrsądsony prsez 
Dr. A. R n c h e l t a ,

aptekarza w Tarnopolu,
lolaca aię Szanownej Publiciności jako 
niesawodnie lecsąey środek w słabo- 
ściaoh żołądkowych u  koni, w wy
padkach grucw łów , dychawicy, jsoł- 
ę 6 n ,  wstrętu od Jadła, jakoteż przy 

cierpieniach pęcherza
U  b y d ł a  r o g a t e g o :  w wypad- 

uaayrkacł nadymania i krwistego podoju, da
wania małej i  ości lub zanadto wo
dnistego mleko, przy cierpieniach pła
cowych, pecherzowj ch i macicznych.

U  O W ie e :  dla zapobieżenia zgni-
liżnie i słabościom wątroby.

Główny s k ł a d  w c. k obwodowej
aptece w Tarnopolu, również do naby
cia u p p .: Z. H a c k e ra  aptekarza we
Lwowie, Adolfa Grossa aptekarza w 
Bełzie, Schanella sekretarza Rady po
wiatowej w Kamionce Strutniłowej, J. 
Gorza kupca w Husiatynie 2970 8 8

Desinfekcja
je s t  jedynym środkiem  zapobiegają
cym zarazie i chorobom nagminnym 
tak  u ludzi, jakoteż n zwierząt. 
W szystkie środki ku przeprowadza
niu desinfekcji ja k o to : K w a s
k a r b o l o w y  surowy i czysty, 
w a p n o  karbolowe, m y d ł o  kar
bolowe, s i a r k a n  żelazawy itd. 
na  sk ładzie  u 2841 2 - ?

Piotra Mikolascłia 
w e  L w o w ie .

Teoretyczny i praktyczny

C f o r z e l n i k

Ceny staników £ “

który obowiązuje się wyrabiać okowitę 
kartofel, uwzględniając nowe opodatkowa 
nie, i odpzdzać (4) cztery razy na dobę 
kadzie fermentacyjne a ora: wydawać z je 
dnego kilograma skrobji 60% litrów na 
77% %  Trallesa, poszukuję stosownego 
umieszczenia, pod warunkiem że eatn urzą
dzi gorzelnię odpowiednio do swych potrzeb 

A  d re s : L e o p o l d  B i l s k i  w  B o .
ż y k o w i e  poczta P o d h a j c e  3 0 j7 1—3

zajmiife wskutetwybornego Bkutku i dobroci pierwsze m iej
sce między wszystkiemi ś r o d k a m i  piękności’vi uznanym 
jest ort wielu la t jako najlepszy wyrób. Własności te spra
wiły ma shw ę europejską i uczyniły go niezbędnym dla 

i wielu kobiet i mężczyzn wszystkich cywilizowanych naro- 
| dów. Części cery poamarowan • tą

roślinną emalią piękności
nabierają wkrótce lśnią-ej białości w połączenia z najpię
kniejszą gładkością i delikatnością Pu każdorazowem uży- 

   ciu odpada prawie nieznacznie łupież z cery, przez i-o b a r
dzo wiele osób uwolnionych zostało zupełnie z wszelkich zastarzałych cierpień 
skórnych jak : opalen ’a °d słońca, piegów, blizn z ospy, węgrów, wyprysków, 
wyrzutów, nienaturalnej czerwoności twarzy i nosa, niezdrowej cery, liszajów 
i t. p. Ptócz tęgo  cera nabrała w każdej perze roku podobną do aksamitu 
białość i giętkość, która jes t potrzebną do zupełnie pięknej cery, co się zacho
wuje nawet do -późnego wieku. 2744 2 6 —50

( 9 ^ ,  Słoik z opisem użycia kosztuje 1  z ł r .  5 0 .
Do nabycia we Lwowie u p. Zygrn. Ruckera, apteka pod srebrnem 

orłem, ul. Krakowska; w Czerniowcack u p. J . Golichowskiego apt. Główny 
skład roz-.yłkowy dla Austryi-W ęgier utrzymuje W. Henn w Wiedniu.

i

I O O O O O O O O O O O O O O O
C. k  uprz. gal. akcy jny

BANK HIPOTECZNY
L w o w i e
wydaje

w e

A s y g m t y  k a s o w e
4 1!, p roc p ła tn e  w 30  dni po w ypow iedzen iu , 
5 „ „ .60
5 1!, „ „ 90

»

A S T M Y

Centure 2946 1 -  
po 6, 8, 10 do 12 zł.

Przy zamówieniach listowych uprasza sit 
o przysłanie m iary w centymetracń : 1. o- 
bjętość piersi i grzbieta podramionami wzię
ta , 2 objętości kibici, 3cia objętości bioder, 
4ta długości od miejsca podramionami do 
kibici. Miarę należy brać po sukni.

D uszność , C h ry b k a , K a ta r e  z a d a w n io 
ne wszelkie cierpienia kanałów oddecho
wych, ustępuję szybko i niezawodnie po 
nżyoiu R u re k  a tia s tm a ty ć z n y c h  p. 
Levasseur, aptekarza, 19 rne de la Monnanie 
w Paryżn.

Dostać można we Lwowie w aptece p. 
M ikolascha ; w Krakowie w aptece p. Kul- 
lak. W Warszawie w składach aptecznych 
materiałów pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika 
Spieesa. 2682 9 - i

1? 11 V 11
Wszystkie 6procentowe asygnaty kasowe, znaj

dujące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy 
od 20. kwietnia 1878 r. tylko po 57a% z 90dnio 
wem wypowiedzeniem.

Lwów 16. stycznia 1878.
29i4 2- ?  D y r e k c j a .

Q  (P rzedruk  nie będzie opłacony).

o o o o o o o o o o o o o

O ficjalistów  prywatnych, 
N auczycieli domowych,
G u w ern an tk i i bony,
R zem ieśln ików  dworskich,
S łużby  pokojowej i kuchennej,
sp rz e d a ż  dóbr^ dzierżaw y,

n se ra ty  do dzienników kra
jowych i zagranicznych,

iY iz y  paszportów.

Piczocliy i,a cierpiący cli m  kurcze w Waci
z  g u m i  wełniane i jedwabne, w wielkim wyborze i w zapasie u

«#. i ł '.  S c h m e l d l e r ,  G um m i-Fabrik we W iedniu. 
Centralle: VII. Stiftgasse Nr. 19. 2796 2 - ■18

Pr*T sam ów ien iŁ ch  w ym aga flię podania ob jęto ści wskaz-anej literam i aa  
ry ia n k a  n. o. o  pończoch do kolan  ob jętość B , C, i ) ,  E , F . © . J* O, d łu gość  zaś  
1) do K i  B do D , p r iy  pończochach od uda c a łą  ob jętość od A d o  J i ob jętość G O. 
d alej d łogoaó od D do K i A do D .___________________________________________ _________

214̂  8 — 10
W szystkie te agendy załatw ia z n a j

większą sum iennością i punktualnością

Binro wywiadowcze
i ogłoszeń

J, Polińskiegó we Lwowie
ulica K arola Lndwika I. 7 .

rolniczych, pomocniczych, parowych, do lo- 
komobil, p ra s  drnkarskich oraz

ś r u b y  (g w in ty )
w s z y s t k i c h  s y s t e m ó *  1 r o z m i a r ó w  tocrone ze 
stali, żelaza kutego lub lanego i z m etalu uskutecznia szybko 

najdokładniej i tanio 31ą0 1 — 3

A  o JVndwodzhi9
___________ we Lwowie, Rynek Nr. 27.___________

I Cukier do s m a ż e n i a  f r u k t ó w ,
k i l o  5 0  c e n t 6 w  w  g ł o w i e

oleoa handelpoleoa nandel

KAROLA BAŁŁABANA we Lwowie.
m r m s i

IWONICZ.
S z c z a w y  s ł o n e  a l k a l .  j o d o w o - b r o m o w e  zalecane przez 

najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w cierpieniach szkro- 
fnlicznych, gośćcowych i dnaw ych; w rozm aitego rodzaju chorobach kobie
cych, chorobach nszu, skórnych i syfilitycznych _ r.

Pomocy lekarskiej udzielają dwóch lekarzy zdrojowych : Dr. Swir- 
ski, dr. Dębicki.

Zarząd w ysyła na zamówienia wygodne powozy i wózki do stacj) 
kolejowych: do Tarnowa (10 god. jazdyi do Zagórza^ (5 godzin jazdy.)

Między Rzeszowem a Iwoniczem kursnje codziennie poczta osobow a; 
w Zakładzie stacja telegraficzna i pocztowa.

Pora zdrojowa od 1. czerwca do 1. października.
Zamówienia na mieszkania i powozy przyjmuje, broszury rozsyła franco

3 - 3 Dyrekcja Zakłada w Iwoniczu.

Szpryco wame 
h y g i e  n i c z n  o 

niezawodnej 
skuteczności za
pobiegające je-

we w szystkich apte-yne itó re  leczy bez żadnych innych lekarstw . Znajdnje su 
kach na knli ziem skiej; w  Paryża n p. J . Forró, aptekarza 102 nucą K ichelien; we 
Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Z. Ruckera, w Krakowie Trauczyńskiego i Re- 
dyka, w Czerniowcach Golichowskiego.

M o l l a  p r o s z k i  s e i d l i c k i e .

kiecie orzeł
J e d y n i e  p r a w d z i w e ,  jeżeli na każdem pudełku znajduje się na ety- 

moja kilkakrotnie odbita firma. YV skutek wyroków sądowych skon
statowano powtórnie fałszowanie mojej tirmy i marki ochronnej; ostrzegam przeto
"  - ‘ ‘ '   “k i ..................................................................Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, które wystaw ione jest na okpistołtwo. 

C e n a  o p l e e z ę l o w a u e g o  p n d e l k a  o r y g l n .  1  « ł .  w.
Prawdziwe sprzedają znakiem x  oznaczone firmy.

W
6 d h a  f r A u c u ś k A  i  S Ó I . Najpewniejszy środek domowy dla 
ciorpiąoej ludzkości na wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na 
rozmaito słabości; do nżycia na ból głowy — uszów i zębów, na blizny 
i rany, na owrzodzenia ekirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania 1 zranie
nia wszelkiego rodzaju i t .  p.

W e  f l a s z k a c h  w r a z  z  p r z e p i » e i n  u i y c i a  8 0  c t .  a .  w .
Prawdziwe do nabycia u firm znakiem •{• zaznaczonych.

t r a n o w y  z  w ą t r o b y  d o r s z a ,  sporządzony przez
....................... ynym, któryOKrohn e t Co. w Bergen (Norwegja.) Ten tran  jes t jedynym, 

dzy wszystkich innych w handlach się znajdujących gatunków, 
czniozych się przydaje.

M.
z pomię- 

dó celów le-

2686 27—52

Piotr Mikolosch w Lwowie
u tr z y m u je  n a  s k ła d z ie  w szelkie g a tu n k i  i  ro zm ia ry

R n r ip łjtzk a iiezn k n
w u l k a n i z o w a n e g o

dla browarów, gorzelń itp. fabryk. 
C E N Y :

Rury grubsze z w kładką lnianną kilo 4 zł.
Rury cieńsze bez w kładki 
P ły ty  z w kładką inb bez tejże 50 ct.

C e n a  i ł a u k t  w r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c i a  1 z ł r .  a .  w .
Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaczone firmy:

Składy We Lwowie [x f ,]  apt. J. Beisera, fxf*] F. W. Królikowski, [xf*l Z. Ruokers, apt. 
x f ]  St. Markiewicz, w B iałej [xf*j A. Reichert, apt., [xf] Eridh Keler, apt. W 
Brodach (xf*l K- Grtinnspann ap., [xf*l M. Kulak, apt., [x fj Kd. Liszka apt., 
xf] B. Witosławski, apt. w Brzeianach  [x+*] Bron. Dembiński apt., w Cser- 
niotscach, [x*l Ig. Schnirch, [x] C. A ltb apt., [x+*] J . Golichowski apt., w Do- 
tiroTnilu [xf»] N. Gretcwska a p , w Drohobyczu [x*J Józef Aleiiewicz ap., [i*] L. 
Dobrzeniecki, apt., v. Glinianach [x*] A. Heim, ap. w Gurahomora [x] E. Bo- 
b za t ap.; w Haliczu [i] A. Gottzonar apt., n H usiatynie  [xj W. Czerski, w Ja; 
nslato iu  [x*J Józ. Rohms ap., w Jaworowie [xf] Wiad. Lachowicz apt., w K a
mionce [xj L. Zawałkiewicz, w Krakowie [xj dr. Flor. Sawiczewski, ap., [xf*l 
W. Redyk apt., [x fj M, Jawornicki, (x tl  K. Wiśniewski apt., [xf*J Józef Jahn, fxj 
A. Bazan apt., Ad. Siedlecki apt. [*], w Limanowie [x] Ant- Muller ap t., w L isku  
[xj*] R. Barański, w Nowym Sączu [xf*J W. Filipek apt., [ if* j Kosterkiewicza 
upada., w Nowym Tary u [x+] Jiarol Laur, w Podgórzu [xj S. bchlosinger, w 
Przemyślu [xt*J F . Nahlik, f t* l F. Gajdeczka, [*J £d. Machalski, w Becszowie 
[xf*j J. Schaittor ot Co., w Solotwinie [x*] Józ. Hodoly, apt,. w Stanisławowie
fxfj Alb. Amirwwici apt., [xt*J F . Stechei apt., w Storolyńcu [xf*] O. Chal- 
bazany apt., w Samborze [ i f ]  J. Aleksiewicz apt., [xf] C, Maresch apt., w S try ju  
Jan Bielecki, apt. (f] A. klibel, apt. [f] #  Cartiopolu [x+*j F. Jamrogiewiez ap., 
(i+J A. Morawetz spadkob. [*] Mioh, r e r l  --pt., w Tarnowie [xt*J W. T- A. W*io- 
logoiflki, K i y .  Miidner &Conip., [ i f ]  F. Jjaszczyński, L. Choda.cki [ s f l  - WYa- 
Ju-uicarh I i i  ) Ig. Broeig, w Wojniczu jx] C. Nodzyński apt., w Zaleszczykach 

drętiski spadk. & Com., w Zbarażu [x* j B Kruh apt., ix*J Ń. Biissermaau, w 
oczowie (x*j Joh. Gold, w Ustrzykach [xt*J J  Riedl aptekarz. Mikołajów&

[xj J . Aleksiewicz apt. 2948 27—52

lalioylowa woda do ust. wołanyeh znakomito
ści umiejętności leczenia chorób w ustach, wyborny środek 
ochronny przeciw bolom zębów działający orzeźwiająco1 i ni
szcząco zgniliznę. Cena 60 ct.

W ydawcy i w łaściciela: J .  D e b ru ó sk i i  £ . G re a a a . Odooweidoniny red żk  or P laton K ostecki.
iSOTS5f^sm!?srsBEf«iar*(Bif% wa

■srs&s“oi ,Q*)nty Narodowej* poi tarsydea A £Hkerl».


